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I się doczekał …
Wy bo ry się za mknę ły i choć

no we go rzą du jesz cze nie ma, to
na pew no moż na po wie dzieć, że
skoń czy ły pew ną epo kę, dla mnie
szcze gól ną, bo zwią za ną z ca łą
mo ją do tych cza so wą służ bą
w cha rak te rze pre ze sa … Za czę -
li śmy w mar cu 2018 ro ku tę przy -
go dę i nic nie wska zy wa ło na to,
że re la cje z od po wie dzial ny mi
z ra mie nia rzą du za woj sko wą
służ bę zdro wia, tak się po to czą.
Wszyst kie pro po zy cję współ pra -
cy i za pro sze nia z na szej stro ny
zby wa no mil cze niem, aż do pew -
ne go ra zu, gdy trze ba by ło wy rzu -
cić nas z sie dzi by, po tem jesz cze
spryt nie prze my co ne do usta wy
tre ści po zba wia ją ce nasz sa mo -
rząd re al ne go wpły wu na ob sa dy
sta no wisk i kre owa nie rze czy wi -
sto ści dla mło dych le ka rek i le ka -
rzy woj sko wych, nie po zo sta wi ły
żad nych złu dzeń. A szko da … bo
po ten cjał Woj sko wej Izby Le kar -

skiej w tej kwe stii nie ma so bie
rów nych. W Ra dzie Le kar skiej
WIL ostat nich dwóch ka den cji za -
sia da li i za sia da ją do tych cza so wi
kre ato rzy wie lu wy da rzeń i pro ce -
dur bran żo wych, m.in. wszy scy
po przed ni dy rek to rzy De par ta -
men tu Woj sko wej Służ by Zdro -
wia, twór cy do ku men tów
źró dło wych pla ni stycz nych

i usta wo wych, sze fo wie struk -
tur woj sko wej służ by zdro wia
z naj wyż szych szcze bli do wo dze -
nia, kon sul tan ci kra jo wi oraz do -
świad cze ni spe cja li ści w swo ich
dys cy pli nach me dy cy ny i wła ści -
wie, po raz pierw szy, przed sta wi -
cie le naj młod sze go po ko le nia,
któ re na pew no wie le wi dzi ze
swo jej per spek ty wy i wie, cze go
po trze bo wa ło by od prze ło żo -
nych. Ocze ku jąc na osta tecz ne
de cy zje od no śnie ob sa dy w Mi ni -
ster stwie Obro ny Na ro do wej, li -
czy my, że ta współ pra ca wró ci
do nor mal no ści, ku obo pól ne mu
za do wo le niu, i przy nie sie re al ne
ko rzy ści dla ca łe go na sze go śro -
do wi ska.

Zmia ny to czą się tak że w ob -
sza rze na sze go zwy czaj ne go le -
kar skie go ży cia, gdzie ja ko
kor po ra cyj ny sa mo rząd, bro ni my
ja ko ści edu ka cji, sto imy na stra -
ży uczci wo ści wy ko ny wa nia za -
wo du i je go eto su, szy ku je my
zmia ny le gi sla cyj ne ade kwat ne
do pa nu ją cych moż li wo ści zwią -
za nych z roz wo jem sie ci in ter ne -

to wych i z gło wą peł ną po my słów
i nie jed no krot nie go to wych roz -
wią zań sys te mo wych, ocze ku je -
my na zmia ny w ob sza rze
mi ni sterstw zdro wia, lecz rów nież
i edu ka cji. Suk ce sy na tym po lu
już są i wie my, że mo że my ich
mieć wię cej.

Na na szym po dwór ku
przy słyn nej uli cy J. P. Wo ro ni cza
koń czy my pra ce ada pta cyj no -re -
mon to we i chcie li by śmy jesz cze
przed koń cem ro ku móc otwo -
rzyć po dwo je dla wszyst kich
człon kiń i człon ków na szej wspól -
no ty. Bę dzie cie za sko cze ni jak
bar dzo zmie ni ły się wnę trza, i jak
bar dzo sta ły się na sze, swoj skie,
ze szny tem te go, co nas wśród
in nych wy róż nia, ech…

Na dzie ja mia ła za wsze ko lor
zie lo ny a to tak że nasz ko lor.

Koń cząc, za cy tu ję sło wa na -
sze go star sze go ko le gi, nie za po -
mnia ne go asy sten ta z Col le gium
Ana to mi cum Woj sko wej Aka de -
mii Me dycz nej, au to ra i wy daw cy
oby dwu pa mięt ni ków oraz wspo -
mnień na szych dzie jów, ak tyw ne -
go le ka rza i przy oka zji ab so lut nie
kul to wej po sta ci – Jur ka Mił kow -
skie go:

O sku tecz no ści de cy du je po -
my sło wość i zde cy do wa nie.

I te go bę dzie my się trzy mać.

Wasz Pre zes
ppłk rez. lek. Ar tur Płach ta

Szpalta Prezesa

Świąt pachnących choinką, spokojnych i radosnych.
Odważnych marzeń na kolejny rok. Samych sukcesów
w życiu osobistym i zawodowym życzą: Rada Lekarska

WIL, redakcja Skalpela oraz Pracownicy Biura WIL
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W dniu 9 wrze śnia 2023 r. w ra mach Kon gre su
Kul tu ry i Hi sto rii Le kar skiej w Opo lu od by ło się

„Me dycz ne Spo tka nie z Hi sto rią”, czy li ze bra nie le -
ka rzy, któ rych pa sją jest zgłę bia nie dzie jów me dy -
cy ny. Mia ło ono nie co od mien ny cha rak ter niż
wcze śniej sze dwie edy cje Ogól no pol skiej Kon fe ren -
cji Hi sto rycz nej Izb Le kar skich (Ustroń i Zie lo na Gó -
ra), gdyż za pla no wa no je dy nie dwie se sje
wy kła dów, acz kol wiek z ca łą pew no ścią war to by ło
się tu zja wić. W pierw szej na zwa nej „Wy kła dem Au -
to ry te tów”, któ rą po pro wa dzi li wspól nie prof.
Krzysz tof Sie mia no wicz (prze wod ni czą cy Ośrod ka
Do ku men ta cji Hi sto rycz nej Ślą skiej Izby Le kar skiej,
ODH ŚIL), Krzysz tof i Zbi gniew Ko po ciń scy z Ko mi -
sji Hi sto rycz nej Woj sko wej Izby Le kar skiej (KH WIL),
swo je re fe ra ty za pre zen to wa ło czte rech za pro szo -
nych przez or ga ni za to rów wy bit nych le ka rzy, pro fe -
so rów, któ rych jed ną z pa sji jest od kry wa nie
i pre zen to wa nie ta jem nic daw nej me dy cy ny. Pierw -

szy z wy kła dow ców, prof. An drzej Urba nik, przed -
sta wił „Wkład Po la ków w roz wój świa to wej ra dio lo -
gii”, słusz nie do wo dząc, iż „Po la cy nie gę si i swój
wkład w roz wój ra dio lo gii ma ją”. Na stęp nie prof.
Zdzi sław Gaj da za pre zen to wał re fe rat pt. „Przy -
szłość hi sto rii me dy cy ny – oto jest py ta nie”, w któ -
rym po za ele men ta mi bar dzo po waż ny mi,
do ty czą cy mi głów nie kra kow skiej szko ły hi sto rii me -
dy cy ny, by ło tak że miej sce na bar dzo za baw ne
aneg do ty (pysz na de fi ni cja hi sto ry ka me dy cy ny).
Waż ne po stu la ty zgło sił prof. Eu ge niusz Ku charz
w swej pre lek cji pt. „Wkład Po la ków w roz wój me -
dy cy ny kra jów świa ta: za kres pro ble mu, stan obec -
ny i per spek ty wy ba dań”, na uko wiec od wie lu lat
za bie ga ją cy o to, by w za gra nicz nych pu bli ka cjach
nie by ły po mi ja ne ewi dent ne do ko na nia pol skich le -
ka rzy, któ rych za słu gi przy pi su je się ob co kra jow -
com. W je go wy stą pie niu wy brzmiał jed no cze śnie
apel, by pol scy hi sto ry cy me dy cy ny nie sta ra li się

Historycy medycyny na Kongresie
Kultury i Historii Lekarskiej w Opolu

Zdjęcie grupowe uczestników Medycznego Spotkania z Historią
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two rzyć mi tów i sztucz nie „pom po wać” praw dzi we
bądź rze ko me osią gnię cia pol skich le ka rzy, lecz rze -
tel nie i na pod sta wie ma te ria łów źró dło wych do ku -
men to wać fak tycz ne od kry cia, wy na laz ki etc.
Za my ka ją cy re fe rat w tej se sji pt. „Hi sto ria me dy cy -
ny -nie zbęd ny ele ment w kształ to wa niu le ka rzy czy
zbęd ny ba last ob cią ża ją cy nie po trzeb nie pa mięć?”
wy gło sił płk. w st. spocz. prof. Sta ni sław Il nic ki. Dla
ni żej pod pi sa nych, ja ko le ka rzy woj sko wych i po -
dob nie jak pre le gent ab sol wen tów Woj sko wej Aka -
de mii Me dycz nej im. gen. dyw. prof. B. Sza rec kie go,
by ło szcze gól nie mi ło, iż te mat ten zo stał opra co -
wa ny w opar ciu o dzie je Szko ły Pod cho rą żych Sa -
ni tar nych a na stęp nie wła sne do świad cze nia Au to ra
od po zio mu pod cho rą że go WAM do Kie row ni ka Kli -
ni ki Psy chia trii Cen tral ne go Szpi ta la Kli nicz ne go
WAM w War sza wie (obec nie Woj sko wy In sty tut Me -
dycz ny).

Dru ga se sja pt. „Ob li cza dzia łal no ści hi sto rycz -
nej okrę go wych izb le kar skich”, któ rą po pro wa dzi -
ła prof. Ha li na Ey -Chmie lew ska, da wa ła moż li wość
pre zen ta cji do ko nań po szcze gól nych kra jo wych
ośrod ków na po lu sze ro ko ro zu mia nej hi sto rii me -
dy cy ny. Na po cząt ku se sji bra cia dr. dr. Krzysz tof
i Zbi gniew Ko po ciń scy za pre zen to wa li re fe rat pt.
„Woj sko wi le ka rze w służ bie hi sto rii”, gdzie w krót -
kim za ry sie przed sta wi li wie lo pro fi lo wą dzia łal ność
KH WIL: pu bli ka cje na uko we i po pu lar no nau ko we,

udział w kon fe ren cjach na uko wych, two rze nie
miejsc pa mię ci (ta bli ce pa miąt ko we, na zwy ulic po -
świę co ne ho no ro wa niu le ka rzy etc.), udział w eks -
hu ma cjach, udział w re no wa cji na grob ków bądź
miejsc pa mię ci, or ga ni za cja ob cho dów rocz nic
zwią za nych z woj sko wą służ bą zdro wia itp. Na stęp -
nie głos za brał prof. K. Sie mia no wicz, któ ry przed -
sta wił osią gnię cia kie ro wa ne go przez sie bie ODH
ŚIL, ist nie ją ce go od stycz nia 2017 r., ale ma ją ce go
na swym kon cie licz ne do ko na nia, w tym or ga ni za -
cję I. Ogól no pol skiej Kon fe ren cji Hi sto rycz nej Izb
Le kar skich w Ustro niu w 2021 r. Jed nym z naj więk -
szych suk ce sów ośrod ka by ło utwo rze nie Mu zeum
Hi sto rii Me dy cy ny i Far ma cji ŚIL w Ka to wi cach, co
z pew no ścią za słu gu je na wiel ki sza cu nek i uzna -
nie. Nie zwy kle cie ka wą i atrak cyj ną wi zu al nie pre -
zen ta cję po świę co ną tej no wej pla ców ce oraz jej
zbio rom bra wu ro wo przed sta wi ła Ka ta rzy na Ful bi -
szew ska, ko or dy na tor ODH ŚIL, in for mu jąc jed no -
cze śnie o uru cho mie niu bo ga tej stro ny in ter ne to wej
te goż mu zeum. Na stęp nie głos za brał dr Ma rek
Stan kie wicz, by ły kie row nik Ośrod ka Hi sto rycz ne go
Na czel nej Izby Le kar skiej, któ ry po dzie lił się swo imi
re flek sja mi zwią za ny mi z hi sto rią i dniem dzi siej -
szym sa mo rzą du le kar skie go. Ja ko ostat nia głos za -
bra ła dr Ewa Szczu tow ska, prze wod ni czą ca Ko mi sji
Hi sto rycz nej i wi ce pre zes OIL w Płoc ku, dzie ląc się
z ze bra ny mi do świad cze nia mi ośrod ka przez nią

Od lewej Krzysztof Siemianowicz, Krzysztof Kopociński, Eugeniusz Kucharz, Zdzisław Gajda, Andrzej
Urbanik, Stanisław Ilnicki, Zbigniew Kopociński
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Komunikat
Zgodnie z uchwałą Rady Lekarskiej Wojskowej Izby Lekarskiej z dnia 1.09 2023 roku, od 1 stycznia 2024 r.

biuletyn Skalpel będzie wydawany jako dwumiesięcznik w formie elektronicznej.
Będzie on zamieszczany na stronie www. wojskowa-il.org.pl w zakładce Skalpel (jak do tej pory)

oraz będzie także rozsyłany mailowo do każdego członka WIL, na adres mailowy podany przez niego
do biura izby.

Wszystkich zainteresowanych prosimy o aktualizację adresów mailowych. Aktualizację adresu
mailowego prosimy wysyłać na adres sekretariat@wojskowa.org.pl

Redakcja biuletynu Skalpel

kie ro wa ne go. Na ko niec se sji od by ła się dys ku sja
bę dą ca na wią za niem do wy gło szo nych re fe ra tów,
ale tak że pre zen ta cją róż nych po my słów przez
zgro ma dzo nych słu cha czy. W dys ku sji obok pre le -
gen tów głos za bra li m.in. prof. Bar ba ra Bru zie wicz -
-Mi kła szew ska, dr Mie czy sław Dzie dzic, dr Ry szard
Wą sik. War to pod kre ślić, iż pre zes OIL w Zie lo nej
Gó rze a jed no cze śnie zna ko mi ty hi sto ryk me dy cy -
ny dr Ja cek Ko tu ła, przy wiózł i ofia ro wał uczest ni -
kom eg zem pla rze mo no gra fii pt. „Śro do wi sko
le kar skie w kształ to wa niu Rze czy po spo li tej” bę dą -
cej po kło siem II. Ogól no pol skiej Kon fe ren cji Izb Le -
kar skich w Zie lo nej Gó rze, co przy ję te zo sta ło
z na leż ną aten cją. Zwień cze niem ob rad by ła wspól -
na fo to gra fia gru po wa wy ko na na na scho dach ho -
te lu „Sza ra Wil la”, gdzie od by wa ły się ob ra dy.
Na le ży moc no pod kre ślić, że za ple cze lo gi stycz ne
(za kwa te ro wa nie, wy ży wie nie, sa la kon fe ren cyj na
etc.) zo sta ło przy go to wa ne w spo sób per fek cyj ny,
w czym głów na za słu ga or ga ni za to rów kon gre su,
w szcze gól no ści dr. Je rze go La cha i dr. Ja ro sła wa
Wa nec kie go, któ rym za tę gi gan tycz ną pra cę na le -
żą się sło wa po dzię ko wa nia. Do Opo la przy je cha li
hi sto ry cy re pre zen tu ją cy nie mal wszyst kie li czą ce
się ośrod ki i ko mi sje po szcze gól nych izb le kar skich:
dol no ślą ska, kra kow ska, lu bel ska, ślą ska, płoc ka,
po mor ska, zie lo no gór ska, woj sko wa. By ła to zna -
ko mi ta oka zja do wy mia ny po glą dów i dys ku sji
w gro nie hi sto ry ków me dy cy ny, któ re to czy ły się
tak że w ku lu arach i pod czas in nych im prez w ra -
mach kon gre su.

Ja ko hi sto ry cy me dy cy ny mie li śmy tak że oka zję
uczest ni czyć w róż nych in nych ele men tach Kon gre -
su Kul tu ry i Hi sto rii Le kar skiej, co po zwo li ło po znać
wspa nia łych le ka rzy ogar nię tych pa sją in ną niż na -
sza, ale rów nie go rą cą, w tym m.in. ma lar stwem,
rzeź bą, ce ra mi ką, li te ra tu rą, fo to gra fi ką. Wspa nia -
łym do świad cze niem by ła moż li wość po dzi wia na
prac dr. Sta ni sła wa My sia ka w Miej skiej Bi blio te ce
Pu blicz nej w Opo lu, nie zwy kłe go ar ty sty ŚIL, praw -
dzi we go hu ma ni sty o wie lo ra kich ta len tach i za in te -

re so wa niach, wzbo ga co na o bez po śred nie uwa gi
sa me go ar ty sty. Du że wra że nie wy war ła tak że ga le -
ria prac ma lar skich we foy er Te atru Miej skie go im.
J. Ko cha now skie go w Opo lu, gdzie mo gli śmy uści -
snąć rę kę praw dzi we go Mi strza dr. Mie czy sła wa
Chru ście la, ge nial ne go szcze ciń skie go ar ty sty le ka -
rza. Ogrom ne wra że nie chy ba na wszyst kich
uczest ni kach kon gre su wy warł kon cert chó rów le -
kar skich, któ re za pre zen to wa ły się w re per tu arze
pol skich prze bo jów opol skie go fe sti wa lu. Kon fe ran -
sjer kę w zna ko mi tym sty lu, z któ re go z pew no ścią
dum ny mógł by być na wet słyn ny Fry de ryk Ja ro sy,
pro wa dził dr Ja ro sław Wa nec ki. Kul mi na cją kon cer -
tu był re ci tal Sta ni sła wa Soy ki za koń czo ny wspól -
nym z chó ra mi wy ko na niem utwo ru pt.
„To le ran cja” – ab so lut ny maj stersz tyk.

Kon gres Kul tu ry i Hi sto rii Le kar skiej to chy ba naj -
lep sza z moż li wych pro mo cji sta nu le kar skie go,
uka zu ją ca le ka rzy ja ko wraż li wych, peł nych pa sji
i god nych po dzi wu lu dzi, co ja skra wo kon tra stu je
z ser wo wa nym w więk szo ści me diów fał szy wym ob -
ra zem pa zer ne go, zu peł nie od hu ma ni zo wa ne go
„pro du cen ta pro ce dur me dycz nych”. W tym kon tek -
ście na le ża ło by za ape lo wać do władz NIL i po szcze -
gól nych OIL, by za sta no wi ły się nad po trze bą
wzmoc nie nia wspar cia fi nan so we go dla ośrod ków
hi sto rycz nych i kul tu ral nych, po stu lat ten po brzmie -
wał w wie lu roz mo wach ku lu aro wych.

Ni sko kła nia my się wszyst kim or ga ni za to rom ca -
łe go kon gre su, w szcze gól no ści J. Wa nec kie mu i J.
La cho wi, któ rzy wy ko na li ogrom ną pra cę. Ser decz -
nie dzię ku je my hi sto ry kom me dy cy ny, któ rzy swą
obec no ścią, war to ścio wy mi re fe ra ta mi i in spi ru ją cy -
mi dys ku sja mi po raz ko lej ny udo wod ni li, iż hi sto ria
ma gi stra vi tae est. Do zo ba cze nia w przy szłym ro -
ku na III. Ogól no pol skiej Kon fe ren cji Hi sto rycz nej
Izb Le kar skich.

Krzysz tof Ko po ciń ski
Zbi gniew Ko po ciń ski

Ko mi sja Hi sto rycz na Woj sko wej Izby Le kar skiej



Aktualności

6 Skalpel 11-12/2023

8 lip ca 2023 ro ku za czę ło obo wią zy wać roz po rzą -
dze nie mi ni stra zdro wia z dnia 13 czerw -

ca 2023r. w spra wie umie jęt no ści za wo do wych
le ka rzy i le ka rzy den ty stów. Za wie ra ono dwa za -
łącz ni ki. Pierw szy okre śla ich za kres a dru gi kwa li fi -
ka cje le ka rza i le ka rza den ty sty bę dą ce wa run kiem
do ubie ga nia się o da ną umie jęt ność.

W pier wot nej wer sji tych umie jęt no ści mia ło
być 37, osta tecz nie jest 57. Jak prze waż nie by wa
w roz po rzą dze niu bra ku je jesz cze jed nej rze czy.
Bra ku je okre śle nia spe cja li za cji, któ rych po sia da nie
bę dzie au to ma tycz nie ozna cza ło po sia da nie umie -
jęt no ści. Na eta pie kon sul ta cji ta ka li sta ist nia ła.
W osta tecz nej wer sji już jej nie ma.

Na su wa się py ta nie, ja kie ko rzy ści nie sie za so -
bą po sia da nie umie jęt no ści? Jak do tąd nie ma re -
ak cji NFZ w spra wie zmia ny wy ce ny pro ce dur dla
le ka rzy z da ną umie jęt no ścią. Nie zmie ni ło się tak -
że pol skie pra wo, w któ rym nie ma ogra ni czeń
w wy ko ny wa niu za wo du. Oczy wi ście po zo sta ją
jesz cze wła sne umie jęt no ści, od po wie dzial ność
za wła sne dzia ła nia i. zdro wy roz są dek.

Na pew no nie moż na się zgo dzić, że umie jęt no -
ści mo gą za stą pić część spe cja li za cji a i ta kie gło sy

moż na by ło usły szeć.
Ar ty kuł 17 usta wy o za wo dzie le ka rza i le ka rza

den ty sty okre śla kto bę dzie mógł przy zna wać cer -
ty fi ka ty umie jęt no ści. Pro blem le ży w tym, że nie
okre ślo no żad nych stan dar dów umie jęt no ści.

Po win ny to zro bić, aby unik nąć róż nić w trak cie
cer ty fi ka cji, wska za ne przez mi ni stra zdro wia in sty -
tu ty a CMKP po win no stwo rzyć li stę pod mio tów cer -
ty fi ku ją cych. Jak do tąd te go nie zro bio no.

Tak więc na dzień dzi siej szy zdo by wa nie umie -
jęt no ści jest nie moż li we.

Każ de mu kto za po zna się roz po rzą dze niem,
szcze gól nie z zał.2 na su ną się róż ne wnio ski i py ta -
nia.

Choć by odon to lo gia są do wa…sa ma na zwa
umie jęt no ści jak i za kres wska zu ją kto mógł by ją
uzy skać.

Na li ście osób mo gą cych ją uzy skać są le ka rze
ze spe cja li za cją z me dy cy ny są do wej lub ra dio lo gii.
Brak jest le ka rzy den ty stów. / sic!/

Tak więc na wpro wa dze nie w ży cie umie jęt no ści
po zo sta nie nam jesz cze tro chę po cze kać.

lek. dent. Ja cek Wosz czyk

Kilka słów o umiejętnościach
zawodowych lekarzy i lekarzy dentystów
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Zaproszenie na Konferencję
Wszystkich absolwentów: WAM, Wydziału Wojskowo-Lekarskiego UM, Kolegium Wojskowo-

Lekarskiego UM w Łodzi, wszystkich sympatyków WAM i przyjaciół „Wamoli” na doroczną Konferencję
organizowaną przez Stowarzyszenie w dniach 30 maja–2 czerwca 2024 roku. Miejsce spotkania
to ApartHotel Termy Uniejów.

Koszt uczestnictwa wynosi 2000 zł od osoby. Wpłaty należy dokonywać na konto Stowarzyszenia
35–1160–2202–0000–0000–5426–4108, najpóźniej do dnia 15 grudnia 2023 roku połowa kwoty
(co wynika z konieczności wpłacenia zaliczki w obiekcie), pozostała część do 30 kwietnia 2024 roku.
Proszę podać imię i nazwisko, numer kursu, ilość osób. Zgłoszenia można też dokonać przesyłając
wiadomość na adres: sawam@op.pl, dodatkowe informacje udzielam pod numerem 605304475.

Opłata 2000 zł obejmuje nocleg w dniach 30 maja–2 czerwca, w pokojach dwuosobowych
(jest możliwość zakwaterowania dla jednej osoby) standard cztery gwiazdki, kolację w dniu przyjazdu,
śniadania, uczestnictwo w Konferencji, obiady w piątek i sobotę, uroczystą kolację-bankiet w piątek
oraz kolację grillową w sobotę (bankiet i grill obejmuje także napoje bez ograniczeń), parking, możliwość
korzystania z infrastruktury hotelowej (basen, sauna itp.) oraz karnet na 2 godzinny pobytu w Termach
Unieście na każdą dobę.

Miejsce spotkania wybraliśmy w centrum kraju, tak by, jak największa ilość osób mogła wziąć udział
w naszej imprezie. Wstępnie liczymy na 220–230 osób, ale może być więcej.

Zapraszamy wszystkich zainteresowanych bez różnicy na wiek i numer kursu WAM.

Stowarzyszenie Absolwentów
Wojskowej Akademii Medycznej

W szy scy by li stu den ci Woj sko wej Aka de mii Me -
dycz nej, tak że Ci z dy plo ma mi już Uni wer sy te -

tu Me dycz ne go w Ło dzi do brze zna ją po ję cie „nu mer
kur su”. W ten spo sób ozna cza no po szcze gól ne
rocz ni ki stu den tów, w cza sie mo je go stu dio wa nia
w Ło dzi (je stem z kur su 27) ofi cjal nie na zy wa no nas
„słu cha cza mi”. Póź niej po zwa la ło to umie ścić by łe -
go słu cha cza na osi cza su, czy li krót ko: moż na się
by ło zo rien to wać kie dy da ny gość był w Ło dzi.

Nie ste ty, czas zmian spo wo do wał za koń cze nie
tej pro ce du ry. Stu den ci Wy dzia łu Woj sko wo -Le kar -
skie go oraz obec ni z Ko le gium Woj sko wo -Le kar -
skie go UM w Ło dzi nie po sia da ją ta kie go
ozna cze nia, nikt nie na da je nu me rów kur su po -
szcze gól nym rocz ni kom stu den tów. To po wo du je,
że spo ty ka jąc się z no wy mi ab sol wen ta mi, mu si my
dłu żej usta lać: kto i kie dy.

Pi szę o tym, zwra ca jąc się do czy tel ni ków Skal pe -
la, ale też stu den tów obec nej na miast ki daw nej Uczel -
ni (do de cy den tów mo je sło wa ra czej szyb ko nie
do trą), by za sta no wić się nad ewen tu al nym kon ty nu -

owa niem tej „nu me ra cji” po szcze gól nych rocz ni ków
by śmy mo gli się od na leźć w „cza so prze strze ni wa -
mow skiej”. Wiem, że dość licz na część Wa mow ców
nie trak tu je no wych po ko leń za swo ich, twier dzą, że
to już nie jest WAM. Ja ko lej ny raz uwa żam, że je stem
in ne go zda nia. Przy ta czam, ja ko przy kład kil ka wspól -
nych ele men tów: po bór do woj ska, uni tar ka (co z te -
go, że we Wro cła wiu, na daw nym Zme chu,
w prze szło ści pier wot ne go WAM-u też wy glą da ło to
róż nie, nikt się nie spie ra z te go po wo du), sko sza ro -
wa nie, cho dze nie w mun du rach na za ję cia, szko le nie
woj sko we, zda rza się też prze cho dze nie przez płot
(oczy wi ście z in nych po bu dek, ale za wsze), itp. Wy -
glą da to obec nie ina czej niż w cza sach mo je go kur -
su, ina czej też by ło u ko le gów z kur sów jed no
cy fro wych, ina czej u tych z je dyn ką z przo du.

To co: mo że po my śleć o nada wa niu we wła snej
no men kla tu rze nu me ry rocz ni kom stu den tów bę dą -
cych spad ko bier ca mi „na sze go” WAM-u?

Ja nusz Gu daj czyk, kurs 27.

Dys ku sja o kur sach (nu me rach)



Uroczystości WIL

20 Skalpel 11-12/2023

13 wrze śnia 2023 ro ku, pod czas uro czy stej ga li
w Te atrze Wiel kim w Ło dzi, 452 ab sol wen tów UM
otrzy ma ło pra wo wy ko ny wa nia za wo du, umoż li wia ją -
ce od by cie sta żu po dy plo mo we go. Wśród nich by ło 37
le ka rzy, człon ków Woj sko wej Izby Le kar skiej, co nie
sta no wi na wet po ło wy te go rocz nych ab sol wen tów Ko -
le gium. Po zo sta li by li nie obec ni z róż nych po wo dów.

Na szym no wym ko le gom do ku men ty wrę cza li:
ppłk rez. lek. Ar tur Płach ta, ppłk lek. dent. Re mi giusz
Bu dził ło i płk rez. dr n. med. Ste fan An to sie wicz.

W uro czy sto ści wzię li udział licz nie za pro sze ni
go ście re pre zen tu ją cy wła dze wo je wódz twa, mia sta
oraz Uni wer sy te tu Me dycz ne go.

Na czel ną Izbę Le kar ską re pre zen to wał jej pre -
zes, lek. Łu kasz Jan kow ski oraz wi ce pre zes lek. Ma -
te usz Ko wal czyk. Obec ni by li tak że przed sta wi cie le
pre zy diów rad le kar skich OIL w Ło dzi i WIL.
Naszą izbę re pre zen to wa li oprócz ww. Ko le gów
ppłk rez. lek. dent. Ja cek Wosz czyk i gen. bryg. rez.
dr n. med. Sta ni sław Żmu da.

Prawo Wykonywania Zawodu dla absolwentów
Kolegium Wojskowo-Lekarskiego UM w Łodzi



Prawo Wykonywania Zawodu dla absolwentów 
olegium Wojskowo-Lekarskiego UM w Łodzi
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Medytacje przy (o) winie

Za wsze w ży ciu coś się za czy na, po tem ja kiś
czas trwa, aby w koń cu nie unik nie nie do biec fi ni szu.
Za ra zem, je stem prze ko na ny, że ko niec jed ne go
czę sto sta je się po cząt kiem cze goś no we go, mo że
lep sze go, ale z ca łą pew no ścią in ne go.

Za czą łem nie co fi lo zo ficz nie i pom pa tycz nie, ale
już tłu ma czę skąd ta ki dziw ny ton na po cząt ku mo -
je go fe lie to nu. Z ostat nie go nu me ru na szej izbo wej
ga ze ty do wie dzia łem się, iż na stęp ny jej nu mer bę -
dzie ostat nim w wer sji pa pie ro wej, a ko lej ne tre ści
Skal pe la bę dą do stęp ne je dy nie w wer sji elek tro -
nicz nej.

W do bie roz wo ju i po wszech no ści in ter ne tu du -
ża część mass me diów prze kształ ca się w for my
elek tro nicz ne. Wy da je się, że jest to kie ru nek nie -
unik nio ny, któ ry do ko nu je się na na szych oczach
w szyb kim tem pie. Oczy wi ście, czy wszyst kim to
od po wia da, czy nie, to już in na kwe stia. Część z nas
bę dzie tę sk nić, a mo że już tę sk ni za za pa chem i do -
ty kiem na szych pa pie ro wych ga zet i ksią żek. Ja
przy zna ję, że zda rza mi się prze czy tać książ kę na e -
-bo oku w for mie elek tro nicz nej, a gdy mnie za chwy -
ci ku pić ją w tra dy cyj nym pa pie ro wym wy da niu, aby
raz jesz cze móc ob co wać z nią i za chwy cać się jej
na ma cal ną wer sją.

Za py ta cie mo że po co ten przy dłu gi wstęp. Mia -
no wi cie po to, że by po że gnać się z Wa mi w wer sji
pa pie ro wej.

By ła to dla mnie wiel ka ra dość i za szczyt, że mo -
głem dla więk sze go bądź mniej sze go gro na obo -
wiąz ko wych pre nu me ra to rów Skal pe la pi sać
o mo jej pa sji. Tym bar dziej, że czy tel ni cy by li wy jąt -
ko wi, moi star si i młod si ko le dzy i ko le żan ki, ab sol -
wen ci WAM-u oraz człon ko wie i człon ki nie WIL.

Pierw szy mój fe lie ton uka za ła się w po ło wie 2018
ro ku, a więc już ca łe 5 lat ze so bą ob cu je my. Mam
na dzie ję, że przez ten czas uda ło mi się choć kil ku
pi wo szy czy wiel bi cie li de sty la tów prze cią gnąć
choć by na chwi lę na win ną stro nę, a mo że choć by
je den czy tel nik bądź czy tel nicz ka stał się neo fi tą
w „win nej wie rze”.

My ślę, że dla tych za to pio nych w win nych de gu -
sta cjach by łem in spi ra cją do od kry wa nia cze goś in -
ne go i ży wię, mo że nie uza sad nio ną na dzie ję, że
uda ło mi się Wam opo wie dzieć coś cie ka we go.

W mo im za my śle fe lie to ny te też mia ły prze no sić
nas do cza sów WAM-u przy po mi na jąc nam te na -
sze pięk ne, nie kie dy sza lo ne mło dzień cze chwi le.

Wiem skąd inąd od czę ści czy tel ni ków, że ta wspo -
mnie nio wa war stwa ar ty ku łów spra wia ła im za wsze
wie le ra do ści. Oczy wi ście w fe lie to nach nie bra ko -
wa ło też te ma tów bie żą cych. No cóż, mój we wnętrz -
ny im pe ra tyw nie po zwa lał mi przejść obo jęt nie
obok pew nych spraw w ota cza ją cym mnie świe cie,
któ re do ty ka ły mnie do ży we go. Mo że dzię ki te mu
też mnie tro chę po zna li ście.

Oczy wi ście w tym po że gna nym ar ty ku le bę dzie
też o al ko ho lu. Wła ści wie już wy sta wiaj cie lamp kę
do wi na, ko nia ków kę, czy li kie li szek do te go za cne -
go de sty la tu, i po kal bądź ku fel do pi wa, ale nie ta -
kie go zwy kłe go pi wa tyl ko te go z Bel gii.

Nie był bym so bą gdy bym nie za czął od wi na.
Tym ra zem bę dzie to tru nek, któ ry chy ba był jed nym
z pierw szych, któ rym się za chwy ci łem, a by ło to
już 25 lat te mu. My ślę, że wie lu wi no ma nów przy -
zna mi ra cję, że do bra Rio ja nie jest zła, a by wa ge -
nial na.

Re gion wi niar ski Rio ja le ży w pół noc nej Hisz pa -
nii i bie gnie wzdłuż rze ki Ebro, a wi no ro ślą ob sa dzo -
ne jest oko ło 65 tys. hek ta rów. Re gion geo gra ficz nie
znaj du je się głów nie w pro win cji La Rio ja (hi sto rycz -
nie na le żą cy do Ka sty lii) i ja ko jed na z dwóch hisz -
pań skich ape la cji (po za Prio ra tem) ma naj wyż szy
sto pień ape la cyj ny DOCa. Dzie li się na 3 pod re gio -
ny Rio ja Al ta, Rio ja Orien tal (daw niej zwa na Ba ja)
i Rio ja Ala ve sa. Ca ły re gion kli ma tycz nie jest
pod moc nym wpły wem Atlan ty ku oraz osła nia ją -
cych go przed eks tre mal ny mi zja wi ska mi po go do -
wy mi Gó ra mi Kan ta bryj ski mi. Win ni ce w Rio ja Al ta
le żą na wy so ko ści 500–800 m n.p.m. Rio ja Ala ve sa
to zaś ob szar wy żej po ło żo ny, naj mniej szy i naj zim -
niej szy, ale też z wy jąt ko wy mi sie dli ska mi dla win -
nic. I te dwa pod re gio ny wy róż nia ją się w pro duk cji
ja ko ścio wych win.

Rio ja pro du ku je głów nie wi na czer wo ne
(85–90% pro duk cji re gio nu), a kró lu je tu czer wo ne
tem pra nil lo. W znacz nie mniej szych ilo ściach upra -
wia się tu in ne od mia ny ta kie jak: gar na cha tin ta,
gra cia no, ma zu elo i ma tu ra na tin to. Z bia łych wi no -
gron prym wie dzie zaś viu ra. Ty po we wi na czer wo -
ne w tym re gio nie doj rze wa ne są w dę bo wych
becz kach, kie dyś głów nie z dę bu ame ry kań skie go
obec nie rów nie czę sto w dę bie fran cu skim. I wła -
śnie okres doj rze wa nia win stał się pod sta wą ich po -
dzia łu na: jo ven – nie sta rzo ne, crian za – doj rze wa ne
mi ni mum 2 la ta w tym 12 mie się cy w becz kach, re -

Ve ni, vi di, vi num (cz. XLVII)

Ostatnia lampka wina, kieliszek destylatu i kufel piwa
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se rva – doj rze wa ne mi ni mum 12 mie się cy w becz -
ce i 24 mie się cy w bu tel ce, oraz gran re se rva – mi -
ni mum 2 la ta w becz ce i 3 la ta w bu tel ce.

Obec nie wy róż nia się dwa sty le pro duk cji czer -
wo nej Rio jy, ten no wo cze sny bar dziej owo co -
wy – aro ma ty i sma ki wi śni, śli wek czer wo nych
owo ców, ja gód, z nie co tyl ko za zna czo ną becz ką
(dym, ty toń) i „wi na sta rej szko ły” – dłu go doj rze wa -
ją ce w becz ce, czę sto no wej i ame ry kań skiej, gdzie
oprócz sma ków owo ców, moc no doj rza łych wi śni,
śli wek i czer wo nych owo ców ja go do wych, wie le jest
też trze cio rzę do wych nut – skó ry, ty to niu, pu deł ka
cy gar, wa ni lii czy cy na mo nu. Obie szko ły ma ją swo -
ich zwo len ni ków. Wy bór wi na ma szcze gól ne znacz -
nie kie dy chce my je spa ro wać z od po wied nią
kuch nią.

Jak już coś zje dli śmy, choć by nie ma łe go T -bo -
na, wy pi li śmy kie li szek, bądź bu tel kę tem pra nil lo
z Rio ja, po czu li śmy nie znacz ny cię żar na żo łąd ku.
Nie ma nic lep sze go na ta kie prze mi ja ją ce bo le ści
jak do bry di ge stif. Ja pro po nu je kie li szek ko nia ku.

Nie bez po wo du wła śnie o nim, bo prze cież to
de sty lat z wi no gron, czy li wi niak z an giel ska zwa nym
bran dy. Je go spe cy fi ką jest miej sce po cho dze -
nia – oko li ce miej sco wo ści i gmi ny Co gnac w re gio -
nie No wa Akwi ta nia w de par ta men cie Cha ren te.

Naj pierw zbie ra my w tych oko li cach bia łe wi no -
gro na od mia ny ungi blanc. Owo ce te go win ne go
szcze pu cha rak te ry zu ją się znacz ną kwa so wo ścią
i cien ką skór ką. Dla cie kaw skich, z rzad ka ro bi się
z tej od mia ny jed nosz cze po we wi na we Fran cji, ale
już we Wło szech ta od mia na wi no gron zwa na tu
treb bia no jest dość po pu lar na za rów no w wi nach
jed nosz cze po wych jak i ku pa żach (spró buj cie
choć by wi na z oko lic Orvie to w Um brii). Przy pro -
duk cji ko nia ku su row cem mo gą też być in ne szcze -
py wi no gron, choć by co lom bard, ju ran con blanc
czy se mil lon. Da lej po stę pu je my jak przy pro duk cji
wi na, fer men tu jąc moszcz i otrzy mu je my bia łe wi no
o mo cy 7–8%. Ko lej ny etap to już de sty la cja, któ ra
od by wa się w mie dzia nych alem bi kach (spe cjal -
nych ko tłach). Efek tem koń co wym jest de sty lat
o mo cy 70% zwa ny eau de vie.

Te raz zo sta ło już tyl ko doj rze wa nie w dę bo wych
becz kach, któ re mu szą być zro bio ne tyl ko z dę bów
z oko lic Li mo usin. Na stęp nie ku pa żo wa nie i otrzy -
mu je my koń co wy pro dukt.

Po dob nie jak z wi na mi z Rio ja, też tu dłu gość
doj rze wa nia w becz kach (w przy pad ku ko nia ków
naj młod sze go de sty la tu) po zwa la przy dzie lić je

do od po wied niej ja ko ścio wej ka te go rii.
I tak V.S. – doj rze wa ją cy mi ni mum 2 la ta w becz ce
i od po wied nio; V.S.O.P. – 4 la ta, Na po le -
on – 6 lat, X.O. – 10 lat, X.X.O. – 14 lat.

Na tym mógł bym po prze stać, ale prze cież nie
śmiał bym cze goś nie skosz to wać z pi wo sza mi. Tu
jest mi znacz nie trud niej, gdyż od kil ku na stu lat pi -
wo pi jam oka zjo nal nie i w bar dzo ma łych ilo ściach,
a i mo ja wie dza o nich nie jest zbyt sze ro ka. Ale cze -
go się nie ro bi dla bra ci i sióstr z za ko nu pi wo szy.

Je śli jed nak po zwo li cie to ja wy bio rę so bie pi wo
na spo tka nie z wa mi. Po pro szę więc pi wo klasz tor -
ne z Bel gii. Oczy wi ście te, ro bio ne me to dą gór nej
fer men ta cji, tej bar dziej tra dy cyj nej, w któ rej wy ko -
rzy stu je się zna ne od wie ków droż dże Sac cha ro my -
ces ce re vi siae, uży wa ne tak że w pie kar nic twie
i wi niar stwie. Go to wy pro dukt ma du żo bar dziej zło -
żo na pa le tę aro ma tów i sma ków, po zwa la ją cych się
nie co po ba wić jak w de gu sta cji win.

„In vi no ve ri tas (w wi nie praw da)” – te sło wa Pli -
niu sza Star sze go przy świe ca ły mi w trak cie pi sa nia
dla Was tych wszyst kich fe lie to nów. Zaś sło wa Pla -
to na „roz ma wiać i po zna wać na tym po le ga szczę -
ście” są dla mnie rów nie waż ne.

Ży czę Wam, ale i też so bie, aby śmy mie li jak naj -
wię cej oka zji roz ma wiać nie tyl ko o wi nie i nie tyl ko
przy wi nie, z ludź mi cie ka wy mi, da rzą cy mi się sza -
cun kiem, a przede wszyst kim ta ki mi co na praw dę
ma ją coś do po wie dze nia. Ży czę też nam wszyst -
kim jak naj wię cej spo sob no ści po zna wa nia no wych
miejsc, kul tur, prze ży wa nia co raz to no wych ar ty -
stycz nych i in te lek tu al nych ob ja wień. Oczy wi ście
też jak naj wię cej ku li nar nych za chwy tów i de gu sta -
cyj nych olśnień.

Od no we go ro ku za pra szam Was wszyst kich
na mój no wy pro fil na Fa ce bo oku, gdzie bę dę Wam
chciał opo wia dać da lej o wi nie, ale też o ży ciu,
o mo ich in nych fa scy na cjach w tro chę bar dziej luź -
nej for mu le. WAM mnie wy kształ cił i na za wsze po -
zo sta nie we mnie i my ślę, że nie za brak nie je go
wpły wu w mo ich roz wa ża niach, ale też chcę że by
mo je win ne opo wie ści by ły też bar dziej uni wer sal -
ne i tra fi ły do więk szej gru py lu dzi.

Że gnam i za ra zem za pra szam w no wej od sło nie
na pro fi lu na Fa ce bo oku „Ve ni vi di vi num”. Do zo -
ba cze nia!

Prze my sław Mich na
XXXVI WAM
3.11.2023 r.
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W dniach 2–4 czerw ca 2023 ro ku po raz trze ci
w tym sa mym miej scu w ho te lu Mercure

w Piotr ko wie Try bu nal skim świę to wa li śmy Ju bi le -
usz 60 – tej rocz ni cy zło że nia Przy się gi Woj sko wej
i roz po czę cia stu diów w Woj sko wej Aka de mii Me -
dycz nej w któ rym wzię ło udział 33 ko le gów
WAM – ców spo śród, któ rych 21 przy by ło w to wa -
rzy stwie swo ich mał żo nek. Nie ste ty za bra kło kil ku
ko le gów, któ rzy wcze śniej zgło si li chęć udzia łu
w spo tka niu, ale w ostat niej chwi li, z róż nych po wo -
dów, prze waż nie zdro wot nych od wo ła li swój udział
w spo tka niu. Nie przy je cha li: Ry szard Wro cław ski,
Wi told Mi ro sław, Ja cek Ko per, Ja nusz Wa si lew ski,
Hen ryk Otul ski, An drzej Ży wic ki, Woj ciech Ko złow -
ski, An drzej Ra dek, An drzej Szu dziń ski, Lech Sa rec -
ki, Woj ciech Śli wow ski, Grze gorz Ro siń ski.

Na przy jeż dza ją cych z róż nych za kąt ków kra ju
ko le gów cze kał cie pły po czę stu nek i schło dzo ne
piw ko try bu nal skie. Przed uro czy stą ko la cją, któ rą
za pla no wa no na go dzi nę 19:00 na ta ra sie ho te lu zo -
sta ły zro bio ne pa miąt ko we zdję cia uczest ni ków
spo tka nia, któ re przed sta wio no po ni żej. Po se sji
zdję cio wej jesz cze przed uro czy stą ko la cją wy stą -
pił nasz het man Wie sław Ra szew ski i prze ka zał in -
for ma cje i uspra wie dli wie nia od ko le gów, któ rzy nie
mo gli przy je chać na na sze spo tka nie. Bar dzo mi -
łym ak cen tem by ły oko licz no ścio we pre zen ty
od Ce cy lii i Wie sła wa Ra szew skich dla uczest ni ków
spo tka nia. Pa nie otrzy ma ły gu stow ne apasz ki, a pa -
no wie pięk ne w gra na to wo – bor do we pa sy kra wa -
ty z oko licz no ścio wym na dru kiem „20 Spo tka nie

Ab sol wen tów VI kur su WAM, 60 Rocz ni ca Przy się gi
Woj sko wej”. Na stęp nie w re stau ra cji ho te lu Mercure
spę dzi li śmy do póź nych go dzin noc nych mi łe i peł -
ne wzru szeń chwi le w gro nie ko le żeń skim przy ob -
fi cie za sta wio nych sto łach z moż li wo ścią tak że
ko rzy sta nia do dat ko wo ze szwedz kie go bu fe tu.
Przy bie siad nym sto le ra czy li śmy się lamp ką fran -
cu skie go wi na, a zwo len ni cy moc niej szych trun ków
za ma wia li zmro żo ną czy stą wó decz kę „Be lve de re
Po lish”, któ ra sma ko wa ła wy bor nie. Oczy wi ście
z uwa gi na nasz wiek i przy na leż ność do gru py
„star szych se nio rów” (prze dział wie ku 75–85 lat),
wó decz kę spo ży wa li śmy z umia rem. Pod czas snu -
cia wspo mnień z cza sów stu denc kich po wra ca ły
sce ny z przy jaz du do mia sta Ło dzi na dwo rzec Łódź
Fa brycz na i Łódź Ka li ska w go dzi nach po ran nych
w dniu 30 lip ca 1963 ro ku. Wśród tych „szczę śli -
wych”, któ rzy do sta li się na I rok stu diów, a kon ku -
ren cja przy na bo rze na WAM w 1963 ro ku by ła
du ża – po nad 7 kan dy da tów na jed no miej sce, zna -
la zło się 193 ko le gów roz po czy na ją cych stu dia
na Wy dzia łach: Le kar skim, Sto ma to lo gicz nym i Far -
ma ceu tycz nym. Tak na mar gi ne sie wspo mnę, iż ko -
le dzy ze sto ma to lo gii od III ro ku i far ma cji od I ro ku
mie li za ję cia na cy wil nej Aka de mii Me dycz nej w Ło -
dzi.

Na le ży tak że wspo mnieć, że przy się gę woj sko -
wą skła da li śmy w dniu 29 wrze śnia 1963 ro ku
na Pla cu Zwy cię stwa w Ło dzi, któ re go na zwa „Ry -
nek Wod ny” bar dziej jest zna na, zwłasz cza na szym
ko le gom, ro do wi tym Ło dzia nom.

Jubileuszowe 20 cykliczne spotkanie
wychowanków VI kursu WAM w 60. rocznicę
rozpoczęci studiów i złożenia przysięgi wojskowej
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Po pierw szych trzech la tach z na sze go gro na
uby ło oko ło 50 ko le gów głów nie z po wo du bra ku
po stę pów w na uce, ale rów nież i z in nych wzglę -
dów. Pierw szym, któ ry nie wy trzy mał tru dów szko -
le nia uni tar ne go był ko le ga Je rzy An to niuk, któ ry
po mie sią cu opu ścił ul. Źró dło wą 52, a na stęp nym
ko le ga Sta ni sław Czar kow ski, któ ry po za li cze niu
se sji eg za mi na cyj nej w czerw cu 1964 ro ku wy je chał
na kil ku dnio wy urlop i uto nął w Na rwi. Na stęp ny mi
by li ko le dzy, któ rzy nie zo sta li do pusz cze ni do se sji
eg za mi na cyj nej lub nie zda li eg za mi nów ko mi syj -
nych i po skre śle niu z li sty stu den tów pierw sze go
ro ku mu sie li od być za sad ni czą służ bę woj sko wą
w jed nost kach. Na to miast po II ro ku po wo dem odej -
ścia by ło prze waż nie nie zda nie eg za mi nów z ana -
to mii pra wi dło wej i/lub che mii fi zjo lo gicz nej
w trze cim, ko mi syj nym ter mi nie.

Pod czas uro czy stej ko la cji naj bar dziej przy bli ży li
nam tam tą stu denc ką at mos fe rę ko le dzy Krzysz tof
Klu kow ski, Krzysz tof Ma zu rek, Ta de usz Mar kow ski
i Hen ryk Szy mań ski, a by ły to no stal gicz ne i czę sto
za baw ne wspo mnie nia sprzed sześć dzie się ciu
lat. I tak m.in. przy po mnie li śmy noc ną wy pra wę
w paź dzier ni ku 1963 ro ku do aka de mi ków na ul. By -
strzyc ką w ce lu po msz cze nia na sze go ko le gi Sta ni -
sła wa Czar kow skie go, któ re go tam po bi li „cy wi le”.
Za nim na miej sce zda rze nia przy je chał pa trol WSW,
to my zdą ży li śmy już wró cić przez płot na ul. Źró -
dło wą. Jed nak na stęp ne go dnia je den z ko le gów
„za ka po wał” do prze ło żo nych o noc nej wy pra wie
do aka de mi ków, ale z te go co pa mię tam uszło to
nam bez kon se kwen cji dys cy pli nar nych. Z du żym
sen ty men tem i no stal gią wspo mi na li śmy nie za po -
mnia ne „Ba le Pod cho rą że go”, szcze gól nie ostat ni
w 1968 ro ku, któ re od by wa ły się przy ul. Źró dło -
wej 52. Z za baw nych wspo mnień w okre sie se sji eg -
za mi na cyj nej przy po mnia no, jak przy po mo cy
„pi gu ły” (fo lio wej tor by wy peł nio nej wo dą) rzu ca ną
z wy so ko ści dru gie go pię tra ob la no kpt. Wa cła wa

Za gal skie go. Nie zwy kle mi ło wspo mi na li śmy prof.
Ta de usza Wa si lew skie go i pro wa dzo ne przez nie go
wy kła dy z ana to mii pra wi dło wej. Na le ży pod kre ślić,
że je dy nym stu den tem na ro ku, któ ry zdał eg za min
z ana to mii na piąt kę był ko le ga Krzysz tof Klu kow -
ski. Moż na śmia ło po wie dzieć, że te kil ka go dzin
z piąt ku na so bo tę upły nę ło w sen ty men tal nej i ko -
le żeń skiej at mos fe rze, bo prze cież kto z nas nie lu -
bi iden ty fi ko wać się z tru da mi tam te go okre su, ale
rów nież nie po wta rzal ny mi prze ży cia mi z cza sów
stu denc kich.

W dru gim dniu spo tka nia po śnia da niu w kil ku
gru pach uda li śmy się na spa cer po Piotr ko wie Try -
bu nal skim i po wę drów ce uli ca mi mia sta na ryn ku
przy sto li kach zlo ka li zo wa nych tam „ogród ków” wy -
chy li li śmy po ku flu miej sco we go try bu nal skie go
chłod ne go pi wa. Po po wro cie do ho te lu cze kał
na nas obiad pod czas, któ re go by ła rów nież oka zja
do dal szych roz mów i wspo mnień z cza sów stu -
denc kich i nie tyl ko. Ko lej nym punk tem by ło ze bra -
nie, w któ rym już tra dy cyj nie ko le ga Wie sław
Ra szew ski od czy tał li stę 55 na szych zmar łych ko le -
gów. Od na sze go ostat nie go spo tka nia ode szło już
na za wsze 5 ko le gów: Ja nusz Bo guc ki, An drzej Ha -
ra si mo wicz, Wła dy sław Na po ra, Sta ni sław Stę pień
i Ta de usz Za raś. Pa mięć zmar łych uczci li śmy chwi -
lą ci szy. W ko lej nym punk cie ze bra nia ko le ga Wie -
sław Ra szew ski przed sta wił spra woz da nie
do ty czą ce obec ne go 20 ko le żeń skie go spo tka nia
i zło żył po dzię ko wa nie wszyst kim do tych cza so wym
or ga ni za to rom spo tkań ko le żeń skich VI kur su WAM
oraz po in for mo wał ze bra nych, że na stęp ne 21 cy -
klicz ne spo tka nie wy cho wan ków VI kur su WAM od -
bę dzie się w dniach 07.06. – 09.06.2024 ro ku
w Kra ko wie, a je go or ga ni za to ra mi bę dą miesz ka -
ją cy tam ko le dzy An to ni Flor kow ski i Ry szard Mą -
dry, któ rzy zo bo wią za li się je zor ga ni zo wać w ho te lu
ROYAL, któ ry usy tu owa ny jest bli sko zam ku na Wa -
we lu. Ma my na dzie ję, że je że li szczę śli wie do cze ka -
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W dniach 8–10.09.2023 mia ło miej sce spo tka nie
ko le żeń skie XII kur su Woj sko wej Aka de mii

Me dycz nej w Ło dzi.
Or ga ni za to rem był ppłk rez. lek. Ry szard Szczą -

chor – der ma to log, we ne ro log, aler go log z Zie lo nej
Gó ry. Miał ogrom ną przy jem ność po ka zać ko le gom
ze stu diów i ich wspa nia łym żo nom Zie lo ną Gó rę
w okre sie naj więk sze go świę ta wi na w Pol sce – Wi -
no bra nia.

Był spa cer z prze wod ni kiem zie lo no gór skim
dep ta kiem, zwie dza nie piw nic wi niar skich, de gu sta -
cje win i mio dów od lo kal nych wy twór ców, za ku py
na Tar gu Sta ro ci.

Go ście od wie dzi li tak że Al de med Cen trum Me -
dycz ne, któ re go twór cą i wła ści cie lem jest dr Szczą -

chor. Od by ła się im pre za in te gra cyj na na krę giel ni,
po łą czo na z po wi tal ną ko la cją. W so bot ni wie czór
był bal w zie lo no gór skiej Pal miar ni. O jed no or ga ni -
za tor wy da rze nia nie mu siał się mar twić, o at mos fe -
rę. Za dba li o nią uczest ni cy. Ra dość ze wspól nych
spo tkań, bie sia do wa nia roz po czę ła się już w pią tek
z chwi lą przy jaz du do Zie lo nej Gó ry i po zo sta ła
do koń ca. Uczest ni cy spo tka nia nie za po mnie li
o swo im do wód cy z WAM płk rez. Ta de uszu Onusz -
cza ku, z któ rym po łą czy li się te le mo stem.

Ko lej ne, ju bi le uszo we spo tka nie za pla no wa ne
jest na rok 2025 w Ło dzi.

ppłk rez. lek. Ry szard Szczą chor
Wio let ta Cie ślu kow ska

Spo tka nie ab sol wen tów XII kur su WAM

my, to na sze 21 cy klicz ne spo tka nie VI kur su WAM
w gro dzie „Kra ka” od bę dzie się jesz cze w więk szym
gro nie, niż do tych cza so we.

Ostat nim punk tem dru gie go dnia ko le żeń skie go
spo tka nia by ła ko la cja przy gril lu na ta ra sie ho te lu
MERCURE, gdzie ser wo wa no tra dy cyj ne po tra wy:
ka szan kę, kieł ba sę i kar ków kę, tam w mi łej i ko le -
żeń skiej at mos fe rze przy ku flu pi wa kon ty nu owa li -
śmy dal szy ciąg wspo mnień i zda rzeń z okre su
stu diów.

W nie dzie lę po śnia da niu na stał czas po że gna -
nia i za pew nień do uczest ni cze nia w ko lej nym 21

cy klicz nym spo tka niu wy cho wan ków VI kur su WAM,
je że li tyl ko po zwo li na to zdro wie.

W imie niu uczest ni ków do tych cza so wych spo -
tkań skła da my wy ra zy uzna nia ich ini cja to rom i or -
ga ni za to rom oraz skła da my szcze re po dzię ko wa nie
za trud i po świę ce nie ja kie wnie śli w ich przy go to -
wa nie, zwłasz cza ko le żan kom i ko le gom Ce cy lii
i Wie sła wo wi Ra szew skim oraz Wan dzie i Ro ma no -
wi Go siom, któ rzy na sze spo tka nia or ga ni zo wa li kil -
ku krot nie.

Prof. dr hab. n. med. An to ni Flor kow ski
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W dniach 6–8 paź dzier ni ka 2023r od by ły się
w Ho te lu Wod nik, w Sło ku k. Beł cha to wa 12.

Łódz kie Spo tka nia Sto ma to lo gicz ne. Or ga ni za to -
rem kon fe ren cji by ła Ko mi sja Sto ma to lo gicz na
Okrę go wej Izby Le kar skiej w Ło dzi. Co rocz ne spo -
tka nia cie szą się du żą po pu lar no ścią wśród le ka rzy
den ty stów.

W tym ro ku za re je stro wa ło swo je uczest nic two
po nad 200 le ka rzy den ty stów, w tym 15 z Woj sko -
wej Izby Le kar skiej.

Obec ni by li tak że wy staw cy w licz bie 50 firm pre -
zen tu ją cych swo je pro duk ty. Przy by li tak że licz nie

za pro sze ni go ście z okrę go wych izb le kar skich.
Róż no rod na te ma ty ka wy kła dów, po cząw szy

od re la cji le karz -pa cjent, przez dia gno sty kę, en do -
don cję, pe rio don to lo gię, pro te ty kę a skoń czyw szy
na zło żo nych za bie gach chi rur gicz nych po twier dzi -
ła tyl ko zda nie o in ter dy scy pli nar no ści w sto ma to -
lo gii.

Or ga ni za to rom na le żą się ogrom ne bra wa i po -
dzię ko wa nia za bar dzo spraw ną or ga ni za cję oraz
go ścin ne przy ję cie.

lek. dent. Ja cek Wosz czyk

12. Łódz kie Spo tka nia Sto ma to lo gicz ne
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W ostat nim nu me rze „Skal pe la” nr 9–10/2023
z wiel kim za cie ka wie niem prze czy ta łem list

płk. dr. n. med. Woj cie cha Wój cic kie go do ty czą cy
dwóch skraj nych po staw le ka rzy woj sko wych. Po -
zwo lę so bie o ko men tarz do za ist nia łej spra wy. Nie
ukry wam, że swo imi re flek sja mi mo gę „wło żyć przy -
sło wio wy kij w mro wi sko”. Jed nak że mo że to pa ra -
dok sal nie przy czy nić się do szer szej dys ku sji
w krę gach le ka rzy woj sko wych.

Nie ste ty zgod nie z mak sy mą „tem po ra mu tan tur
et nos mu ta mur in il lis” lu dzie na prze strze ni dzie jów
przed sta wia ją róż ne po sta wy ży cio we. Czło wiek za -
wsze pró bu je przy sto so wać się do sy tu acji tak aby
by ło mu kom for to wo. Pięk ne i pa te tycz ne ha sła ho -
no ru i eto su za wo du le ka rza woj sko we go po win ny
nam wszyst kim być bli skie. Jed nak że eto sem nie
wy kar mię sie bie i bli skich, a ho no rem nie spła cę kre -
dy tu i le asin gu. Bę dąc przez 15 lat w róż nych jed -
nost kach woj sko wych („zie lo nych gar ni zo nach”)
wiem, że z sa mej pen sji woj sko wej trud no się utrzy -
mać w dzi siej szej pol skiej ko niunk tu rze. Obec nie
upo sa że nie dla le ka rza woj sko we go jest niż sze niż
pen sja le ka rza cy wil ne go w szpi ta lu, a tym bar dziej
w lecz nic twie pry wat nym. Zgod nie z hie rar chią po -
trzeb (pi ra mi da Ma slo wa) naj waż niej sze jest bez pie -
czeń stwo. Mó wię tu o bez pie czeń stwie fi nan so wym
(„aby ko mor nik nad gło wa nie stał”) aby moż na by -
ło god nie żyć. Me dy cy na woj sko wa w „zie lo nych
gar ni zo nach” prze sta je być atrak cyj na dla mło de go
le ka rza zwłasz cza, że są oni przy mu sza ni do ro bie -
nia spe cja li za cji, któ rych nie chcą. Nie po to pod ję li
trud ne stu dia me dycz ne oku pio ne wie lo ma wy rze -
cze nia mi aby te raz nie wy bie ra li swo jej wy ma rzo nej
spe cja li za cji. Gdzie ta wol ność za wo du le kar skie go?

Na to miast śmiem twier dzić, że me dy cy na w jed -
nost kach woj sko wych nie ist nie je. Ja ja ko le karz
den ty sta przy uni cie sto ma to lo gicz nym w JW prze -
pra co wa łem ok. 4 mie się cy. Praw dzi wą prak ty kę za -
wo do wą zdo by łem pod czas sta żu
spe cja li za cyj ne go, bę dąc dwu krot nie na mi sji
w Afga ni sta nie oraz pro wa dząc swo ją pry wat -
na prak ty kę den ty stycz ną. Obec nie w jed no st ce
woj sko wej le karz przy jeż dża jąc na 8 go dzin pra cy
głów nie pa trzy się w ścia nę. Ale ko le dzy ofi ce ro wie
li nio wi za wsze znaj dą za ję cie Dok to ro wi aby się
w pra cy nie nu dził. I tak wy ko nu je się pla ny ewa ku -
acji me dycz nej, pro ce du ry po stę po wa nia z pa dły mi
zwie rzę ta mi, two rzy umo wy RODO po wie rze nia da -
nych oso bo wych mię dzy jed nost ka mi woj sko wy mi,
wy peł nia nie zli czo ne ta bel ki i tłu ma czy pi sem nie

po raz dwu dzie sty skład oso bo wy Ze spo łu Za bez -
pie cze nia Me dycz ne go (ZZM) z wy szcze gól nie niem
na spe cja li za cje i funk cje. Od „wiel kie go dzwo nu”
zaj mu je się me dy cy ną, a ra czej je go na miast ką. Le -
karz woj sko wy w JW za or dy nu je śro dek prze ciw bó -
lo wy żoł nie rzo wi czy też ode śle po szko do wa ne go
na SOR (Szpi tal ny Od dział Ra tun ko wy) do po bli -
skie go szpi ta la. Na to miast w po waż niej szych przy -
pad kach wzy wa się ka ret kę Pań stwo we go Sys te mu
Ra tow nic twa do jed nost ki woj sko wej.

Oczy wi ście w 4 jed nost kach woj sko wych, w któ -
rych mia łem przy jem ność słu żyć by ły utwo rzo ne
pod mio ty me dycz ne jed nak bez pod pi sa nej umo -
wy z Na ro do wym Fun du szem Zdro wia (NFZ). Co
za tym idzie nie moż na by ło pod jąć le cze nia pod le -
głych żoł nie rzy jed nost ki ani wy sta wić skie ro wa nia
na dal sze le cze nie spe cja li stycz ne. Am bu la to ria te
dzia ła ły tyl ko na za sa dzie do raź nej po mo cy oso -
bom cier pią cym.

Od po wia da jąc na przy szłe py ta nie: Dla cze go
nikt nie za dbał o za kon trak to wa nie pro ce dur w ra -
mach NFZ? Otóż śpie szę z od po wie dzią. Nie ma
moż li wo ści przy jed nym le ka rzu/le ka rzu den ty ście
i 2–3 ra tow ni kach me dycz nych słu żą cych w Ze spo -
le Za bez pie cze nia Me dycz ne go (ZZM) zdo być kon -
trakt na le cze nie w ra mach NFZ-u. Gdzie trze ba
wy ka zać się okre ślo ną ilo ścią le ka rzy spe cja li stów,
pie lę gnia rek, ra tow ni ków me dycz nych, mieć okre -
ślo ne go dzi ny przy jęć i go dzi ny dzia łal no ści przy -
chod ni. W jed nost kach woj sko wych ka dra
me dycz na jest zbyt ma ła aby za bez pie czać przed -
się wzię cia bie żą ce (strze la nia, rzut gra na tem, za ję -
cia spor to we) oraz le czyć żoł nie rzy w ra mach
NFZ-u nie mó wiąc już o ca łej „kwi to lo gii” i spra woz -
daw czo ści. Oczy wi ście pró bo wa li śmy wie lo krot nie
wpły nąć na zwięk sze nie eta tu ZZM-u. W od po wie -
dzi za wsze sły sze li śmy, że brak jest pie nię dzy
na no we sta no wi ska.

Za chę tą aby mło dzi le ka rze przy cho dzi li do woj -
ska, a star si z nie go nie od cho dzi li by ło by zwięk sze -
nie do dat ku służ bo we go (tzw. do dat ku le kar skie go).
Jed nak „nikt le ka rzom dar mo zja dom, któ rych
wiecz nie nie ma w jed nost kach” nie da do dat ko -
wych pie nię dzy (są to sło wa ofi ce ra li nio we go w jed -
nej z jed no stek, w któ rej słu ży łem). Obec nie
do da tek ten wy no si 750 zł na mie siąc dla le ka rza
słu żą ce go w „zie lo nym gar ni zo nie”, na to miast dla
le ka rza orzecz ni ka w ko mi sji le kar skiej ten do da tek
ma war tość 1500 zł (kwo ta mak sy mal na). Le ka rze
woj sko wi słu żą cy w szpi ta lach woj sko wych po wyż -

„Do brze to już by ło…”
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szej gra ty fi ka cji nie otrzy mu ją. Kwo ty te na le ży ze -
sta wić z wy na gro dze niem rzę du 25 000–40 000 zł
dla le ka rza cy wi la spe cja li sty pra cu ją ce go na umo -
wę zle ce nie w pod mio tach lecz ni czych.

Po skoń czo nej spe cja li za cji le karz woj sko wy po -
wi nien po wró cić do jed nost ki woj sko wej na peł ny
etat (8 go dzin dzien nie przez 5 dni w ty go dniu) za -
ra bia jąc 7500–8500 zł mie sięcz nie (net to) lub ro bić
ko lej ną spe cja li za cję i tak „w kół ko” do eme ry tu ry.

Uwa żam, że pra ca w jed nost kach woj sko wych
dla le ka rza woj sko we go jest ma ło pa sjo nu ją ca i nie
da je per spek tyw roz wo ju. Le karz ta ki po zo sta je
w cie niu le ka rza cy wil ne go, któ ry jest do brze opła -
ca ny ro bi to co lu bi, a nie to co mu ka rzą ro bić
i w peł ni wy ko rzy stu je swo je moż li wo ści roz wo ju.

Chciał bym nad mie nić, iż nie uża lam się nad so -
bą. Ofi cer star szy nie uża la się, pra gnie być zro zu -
mia ny i wy słu cha ny aby ko lej ne po ko le nia mło dych
le ka rzy nie mu sia ły się mie rzyć z sa my mi pro ble ma -
mi i bo lącz ka mi Woj sko wej Służ by Zdro wia.

Pew nie wie lu z was dro dzy Ko le dzy po wie, że je -
stem wiel kim ma te ria li stą. Otóż nie! Ni gdy nie uwa -
ża łem się za ta kie go. Uwa żam się za prag ma ty ka,
któ ry wie, że sa my mi obiet ni ca mi i pięk nie brzmią -
cy mi ha sła mi nie przy cią gnie się mło dych lu dzi
do pra cy w te re nie. Po mi mo te go, że je stem le ka -
rzem den ty stą „naj więk szą za ka łą Woj ska Pol skie -

go” (są to rów nież sło wa jed ne go z ofi ce rów li nio -
wych) jeź dzi łem na po li go ny, za bez pie cza łem wcie -
le nia żoł nie rzy re zer wy, ob sta wia łem eg za mi ny
z wy cho wa nia fi zycz ne go, wie lo krot nie przyj mo wa -
łem kon tro lę z Woj sko we go Ośrod ka Me dy cy ny
Pre wen cyj nej (WOMP) czy też De par ta men tu Kon -
tro li MON, a na wet jak by ło trze ba to o 3 w no cy wy -
da wa łem le ki na po li gon. (Tak Ko le dzy i Ko le żan ki
by łem swe go cza su ma ga zy nie rem w stop niu ka pi -
ta na z dok to ra tem!).

Po 15 la tach służ by w Woj sku Pol skim je stem za -
że no wa ny po sta wa nie któ rych ofi ce rów li nio wych,
któ rzy nie zna ją spe cy fi ki pra cy le ka rzy woj sko wych.
Dla te go też pod ją łem trud ną de cy zje o odej ściu z tej
in sty tu cji. Spe cja li za cje i dok to rat po sia dam nie mó -
wiąc już o licz nych kur sach sto ma to lo gicz nych, któ -
re zro bi łem za wła sne pie nią dze. My ślę, że z gło du
nie umrę, po ra dzę so bie na ryn ku cy wil nym. Na to -
miast mło dzi bę dą mu sie li zmie rzyć się z rze czy wi -
sto ścią woj sko wą. Ja już si ły nie mam zo sta wię jej
reszt ki na pra cę w cy wi lu.

Z wy ra za mi sza cun ku dla Ko le ża nek i Ko le gów
le ka rzy po zo sta ją cych w służ bie jak i na eme ry tu -
rze.

Do wód ca GZM – Szef Służ by Zdro wia Bry ga dy
mjr dr n. med. Łu kasz E. Ulań ski
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P an pro fe sor An drzej Szcze klik w swej książ ce
za ty tu ło wa nej Ka thar sis pi sał o sztu ce le kar -

skiej, a więc o umie jęt no ści roz po zna wa nia cho ro -
by i da rze prze wi dy wa nia, czy li pro gno zy, da rze
któ ry czę sto wzbu dza po dziw wśród po stron nych
ob ser wa to rów.

Au tor wspo mi na też o czę stej bez rad no ści le ka -
rza, o dłu gich nie raz okre sach błą dze nia po omac -
ku w świe cie zna czo nym przez ból i nie szczę ście.

Pan pro fe sor pod kre śla, że umie jęt ność po sta -
wie nia wła ści wej dia gno zy wy my ka się ści śle ro zu -
mo we mu uję ciu – za wrot ny po stęp na uko wy,
osią gnię cia me dy cy ny prze nik nię tej na uką, nie
prze kre śla ją jed nak za sad ne go prze ko na nia, że me -
dy cy na jest nie tyl ko na uką lecz na dal rów nież sztu -
ką – są to dwa nie ro ze rwal ne ele men ty me dy cy ny.

Po stęp na uko wy w me dy cy nie wi nien wy mu szać
na śro do wi sku le kar skim dys ku sję o gra ni cach mo -
ral nych, na rzu ca nych nam przez ten po stęp. Mo ral -
ność w me dy cy nie jest jed na i od wie ków
nie zmien na – wszak od no si się do po sza no wa nia
ży cia i zdro wia czło wie ka – sa lus aegro ti su pre ma
lex! Dla te go me dy kom nie wol no obo jęt nie przy glą -
dać się za uwa żal nej ero zji ety ki le kar skiej.

Ist nie je za gro że nie za pa trze nia się le ka rza w no -
wo cze sne na rzę dzia dia gno stycz ne i po le ga nie zbyt
czę sto je dy nie na wy ni kach uzy ska nych za po mo cą
tych na rzę dzi. Czę sto wię cej cza su le karz po świę ca
na spo glą da nie w kom pu ter niż na ob ser wo wa niu
swe go pa cjen ta, na bez po śred nim kon tak cie z cho -
rym – znam to rów nież z wła snych ob ser wa cji, gdy
pa ro krot nie by łem pa cjen tem.

Od no si łem nie kie dy wra że nie, że nie ty le le czą -
ce mu za le ża ło na wy le cze niu mnie lub po pra wie
mej kon dy cji, co na po pra wie prze róż nych pa ra me -
trów, któ re w swej isto cie są prze cież tyl ko wy ni ka -
mi ba dań do dat ko wych.

Wo ła nie cho re go mu si stać się dla le ka rza po -
wo ła niem – „sta nę obok cie bie, nie opusz czę cię,
ra zem spoj rzy my w twarz śmier tel ne mu nie bez pie -
czeń stwu”.

Umie jęt ność po sta wie nia wła ści wej dia gno zy czę -
sto wy my ka się ści śle ro zu mo we mu uję ciu. Ist nie je też
ta jem ni cze po wią za nie or ga ni zmu ludz kie go z ener -
gia mi du cho wy mi, spra wia ją ce, że sa ma na uka nie za -
wsze od po wia da na wie le py tań o nas sa mych.

W sztu ce le kar skiej dla po zna nia cho ro by anam -
ne za ma zna cze nie pierw szo rzęd ne. Le karz wi nien
roz wi nąć w so bie szcze gól ny ro dzaj wraż li wo ści,

aby sy gna ły pły ną ce od cho re go nie prze szły obok,
lecz tra fi ły w nie go.

Za wód le ka rza od za wsze czer pie po wa gę ze
swo je go sta łe go miej sca na gra ni cy po mię dzy ży -
ciem a śmier cią.

Po wie lu la tach pra cy wi dzę jak wie lu pa cjen tów,
na za wsze, po zo sta ło w mej pa mię ci. I cho ciaż czę -
sto nie pa mię tam już ich imion, to jed nak do sko na -
le pa mię tam nasz wspól ny los – to oni sta wa li się
mo imi lo sa mi, „kom po no wa li i wy pla ta li” mo je lo sy
i mnie sa me go.

Czę sto by ły to bar dzo tra gicz ne lo sy pa cjen tów.
Z dru giej stro ny te nie co dzien ne do świad cze nia
wzmac nia ły mnie w pra cy i jak już po wie dzia łem. cią -
gle kształ to wa ły i cią gle uczy ły. Kształ to wa ły mnie ja -
ko le ka rza, ale tak że po pro stu ja ko czło wie ka.

By li to pa cjen ci, któ rzy za cie ka wi li mnie nie zwy -
kłą hi sto rią swe go ży cia, pa cjen ci u któ rych zdia -
gno zo wa nie cho ro by by ło trud ne, lub u któ rych
za bieg ope ra cyj ny spra wiał nad zwy czaj ne, za ska -
ku ją ce trud no ści, a tak że cho rzy wo bec któ rych
cier pień i śmier ci był czło wiek bez rad ny.

Nie mam wąt pli wo ści, że kształ to wa nie le ka rza,
je go cha rak te ru, je go umie jęt no ści ro zu mo wa nia,
a za tem umie jęt no ści po dej mo wa nia rów nież de cy -
zji i do ko ny wa nia wy bo rów, sta je się peł niej sze,
a na wet do sko nal sze, w na stęp stwie trud nych wła -
snych do świad czeń.

Je stem prze ko na ny, że wie lu z nas le ka rzy, mia -
ło/ma po dob ne do świad cze nia o ja kich pi sał Pan
pro fe sor An drzej Szcze klik i co ja do pi su ję od sie bie.

Nie któ rzy pa cjen ci sta li się dla mnie, są dzę, że
i dla wie lu ko le ża nek i ko le gów, jak by „zna ka mi dro -
go wy mi”, wy znacz ni ka mi – wska za nia mi do kąd na -
le ży zmie rzać. Ale rów nież czę sto zna ka mi
na ka zu ją cy mi za trzy mać się w tej dro dze, za trzy mać
się i spoj rzeć wstecz, głę bo ko za my ślić się, a po -
tem na brać prze ko na nia.

W tym miej scu chcę opi sać jed no z mo ich do -
świad czeń z pa cjen tem, któ ry po zo sta wił w mej pa -
mię ci trwa ły, zna czą cy ślad.

Kil ka słów ob ja śnie nia: w istot nie od le głych już la -
tach od dzia ły „ura zo wo -or to pe dycz ne” woj sko wych
szpi ta li re jo no wych mu sia ły, po za pa cjen ta mi or to pe -
dycz ny mi, przyj mo wać i le czyć tak że pa cjen tów
z opa rze nia mi oraz ura za mi mó zgo wo -czasz ko wy mi.
Z ca łą pew no ścią tak by ło w Szcze ci nie i w Po zna -
niu. Or to pe dzi z tych od dzia łów by li przy mu sze ni za -
po znać się z dia gno sty ką i le cze niem tych ob ra żeń.

Aegro tus, mor bus, me di cus -me di ta tio
(cho ry, cho ro ba, le karz)
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Za tem i ja zo sta łem skie ro wa ny m.in. na staż do Cen -
trum Le cze nia Opa rzeń w Sie mia no wi cach Ślą skich.

Pa mię tam do sko na le swój dwu mie sięcz ny po byt
w tym Cen trum, za ło żo nym i kie ro wa nym wów czas
przez dr med. Sta ni sła wa Sa kie la. To by ło w ro -
ku 1976 lub 1977. Dzi siaj ten ośro dek z pew no ścią
jest jesz cze no wo cze śniej szy niż w tam tych la tach,
wy po sa żo ny w naj lep szy do stęp ny obec nie sprzęt
me dycz ny. Ale i wte dy, w tam tym „mo im cza sie”,
Cen trum by ło oczkiem w gło wie zaj mu ją cych się
w Pol sce gór nic twem i hut nic twem.

By łem tam, by po znać spe cy fi kę szpi ta la (od -
dzia łów), or ga ni za cję pra cy, a przede wszyst kim
moż li wo ści i spo so by le cze nia opa rzeń. Dla cze go
wspo mi nam w tej chwi li Sie mia no wi ce? Przede
wszyst kim dla te go, że był to je den z waż nych eta -
pów me go doj rze wa nia w za wo dzie. Mó wiąc do -
kład niej – ty mi eta pa mi by li pa cjen ci, któ rzy głę bo ko
za pa dli w mej pa mię ci.

Któ re goś dnia do szpi ta la przy wie zio no mło de go,
trzy dzie sto pa ro let nie go in ży nie ra elek try ka, któ ry w trak -
cie pra cy w ko pal ni do znał cięż kich ob ra żeń/opa rzeń
cia ła w na stęp stwie po ra że nia prą dem wy so kie go na -
pię cia. Pa cjent był w peł ni przy tom ny, bez wy raź nych,
wi docz nych ob ra żeń cia ła. U po ra żo nych prą dem elek -
trycz nym ob ja wy mar twi cy tka nek ujaw nia ją się i roz wi -
ja ją po wo li, w cią gu ko lej nych dni. Po ja wia ją się rów nież
ob ja wy kar dio lo gicz ne w na stęp stwie uszko dze nia
ukła du bodź co -prze wo dzą ce go ser ca.

Opie ko wa łem się tym pa cjen tem, oczy wi ście
pod okiem dr Sta ni sła wa Sa kie la. Pan dok tor wie -
dział, że na pew no wy stą pią ob ja wy mar twi cy koń -
czyn, i że ko niecz ne bę dą am pu ta cje mar twych
od cin ków tych koń czyn – za tem, jak po wie dział, wła -
ści wym le ka rzem dla te go pa cjen ta bę dzie or to pe da.

Nie bę dę opi sy wał wszyst kich ko lej nych dni,
w cza sie któ rych po dej mo wa li śmy sta ra nia, dra stycz -
ne sta ra nia, ra to wa nia ży cia pa cjen ta. Naj pierw am -
pu to wa łem mu wy so ko jed ną koń czy nę dol ną, po tem
dru gą. Pa cjent był bar dzo cier pią cy. Mi mo to chęt nie
roz ma wiał, wy py ty wał o swój przy szły los i prze wi dy -
wa ny dal szy prze bieg le cze nia – w do brej wie rze łu -
dzi łem go moż li wo ścia mi re ha bi li ta cji, pro te zo wa nia,
a na wet moż li wo ścią po wro tu do pra cy za wo do wej.

Znacz nie trud niej sze by ły roz mo wy z je go żo -
ną – jej nie mo głem łu dzić, okła my wać; przy tym ani
ja, ani też do świad czo ny dr S. Sa kiel nie wie dzie li -
śmy, w któ rym mo men cie i na któ rym od cin ku cia ła
za trzy ma się po stę pu ją ca mar twi ca tka nek.

W ko lej nych dniach, po mi mo in ten syw ne go le cze -
nia far ma ko lo gicz ne go, wy stą pi ły ce chy mar twi cy
koń czy ny gór nej. Trze ba by ło ją am pu to wać. Każ dy
ope ru ją cy chce za cho wać jak naj dłuż szy ki kut koń -
czy ny. więc w przy pad ku mar twi cy po po ra że niu prą -

dem am pu to wa li śmy jak by. ka wa łek po ka wał ku, aż
doj rzy się try ska ją cą krew z na czyń i nor mal nej bar -
wy mię śnie. a tu krew nie try ska, mię śnie wy glą da ją
jak ugo to wa ne. i tak tra cąc na dzie ję na za cho wa nie
choć by krót kie go ki ku ta koń czy ny do tar łem do sta -
wu bar ko we go. Bied ne mu pa cjen to wi po zo sta ła jed -
na koń czy na gór na – zno wu bar dzo trud ne roz mo wy
z pa cjen tem i z je go zroz pa czo ną żo ną.

I to nie był ko niec cier pień i tra ge dii te go pa cjen -
ta. Nie ste ty, nie był. Po dwóch, mo że trzech dniach
ma ni fe stu ją się ce chy mar twi cy ostat niej koń czy ny –
moż li wa de cy zja jest tyl ko jed na – ko niecz na jest
am pu ta cja. Po dob na pro ce du ra i po dob ny, nie zwy -
kle mnie stre su ją cy prze bieg ope ra cji i po dob ny
do po przed nich efekt koń co wy za bie gu.

Przy każ dej z tych ope ra cji mia łem na dzie ję, że
bę dą to am pu ta cje koń czyn czę ścio we, że moż na
bę dzie wkrót ce za sto so wać do brą i po moc ną w ży -
ciu pa cjen ta pro te zę.

W ko ry ta rzu, przed blo kiem ope ra cyj nym, cze -
ka ła żo na pa cjen ta – ona też mia ła odro bi nę na -
dziei. Bo że, gdy bym mógł w tam tej chwi li uciec,
przejść in nym ko ry ta rzem.

Z żo ną pa cjen ta roz ma wia łem tak, jak bym był
win nym te go okrop ne go oka le cze nia, nie znaj do -
wa łem żad nych słów po cie sze nia. Prze cież ja te go
wy ro ku nie wy da łem, ja chcia łem je dy nie ura to wać
to, co mo gło by się wy da wać moż li wym do ura to wa -
nia, ty le że już nic nie mo głem zro bić – jak że fa tal -
ne jest po czu cie wła snej bez rad no ści, bez si ły.

Strasz ny wi dok – w łóż ku le żał czło wiek po zba wio -
ny wszyst kich koń czyn. Był przy tom ny i w peł ni świa -
dom swe go nie wy obra żal ne go ka lec twa, świa dom
to tal nej bez na dziei. Nie usły sza łem jed nak z je go ust
dra ma tycz nych słów roz pa czy, ja kie go kol wiek gnie wu
wo bec Bo ga, czy też wo bec lu dzi. Za mar twiał się je dy -
nie tym, czy żo na po ra dzi so bie z wy cho wy wa niem ich
dwoj ga dzie ci – tyl ko tym. Po kil ku dal szych dniach,
dniach wiel kiej tra ge dii i wie lu cier pień, pa cjent zmarł.

To był je den z wie lu eta pów me go za wo do we go
ży wo ta, któ re da ne mi by ło do świad czać. Za wsze
też by ły to bar dzo trud ne eta py – w nie zwy kle dra -
ma tycz nych oko licz no ściach pa cjent uczył le ka rza
po ko ry, w bo le sny spo sób uka zy wał jak nie kie dy
bez rad na by wa me dy cy na, a za tem i bez rad ny by -
wa też le czą cy go le karz.

Na za koń cze nie tyl ko jed no zda nie z książ ki F.R.
de Cha te au brian da p.t. „Ży wot Ran ce go”:

„A ja, widz w pu stej sa li, gdzie w lo żach nie ma ni -
ko go i zga szo no świa tła, po zo sta łem sam przed spusz -
czo ną kur ty ną, mil cze niem i no cą”.

Bog dan Ka zi mierz Sle bo da
III Kurs WAM
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Z upły wem lat, o ile czło wie ko wi nie „od ję ło” my -
śle nia, ma my co raz wię cej oka zji, aby za sta na -

wiać się nad swo im ży ciem, nad tym prze ży tym, jak
i, nie śmia ło, nad tym, któ re ma my za pi sa ne jesz cze
„w Nie bie siech”. Co nam się uda ło osią gnąć, a co
nie, lub jesz cze nie, nie po su wa jąc się zbyt nio w pla -
no wa niu, bo to naj prost szy spo sób, aby roz śmie -
szyć Opatrz ność.

Chwi la mi my ślę, czy aby mo je dzie ciń stwo nie
by ło kiep skie? Nie „ha ra ta łem w ga łę”, gdyż ze
wzglę du na swo ją kon struk cję psy cho ru cho wą nie
by łem po szu ki wa ny do wszel kich ze spo łów spor to -
wych ja ko cen ne uzu peł nie nie. Nie przy po mi nam
so bie rów nież, aby mo im ży wio łem by ły „so lów ki”,
na po dwór ku, przed blo kiem, czy też na uli cy. Nie
by łem wy ryw ny ani „do bit ki, ani do wy pit ki”, raz
w ży ciu nie mra wo pró bo wa łem bić się z Wac kiem
Gór nic kim na dru gim ro ku Woj sko wej Aka de mii Me -
dycz nej, Na szej Nie boszcz ki Aka de mii przy uli cy
Źró dło wej 52 w mie ście Ło dzi, ale ko le gu je my się
do dzi siaj i nie mo że my so bie ni jak przy po mnieć
źró dła tych eks ce sów. Na to miast co do ho no ru, to
za go ścił on w mo im ży ciu już w la tach szko ły pod -
sta wo wej, nie zbyt świa do mie i zro zu mia le pod po -
sta cią słów „Ho nor i Oj czy zna”, na klin dze pol skiej,
pa rad nej sza bli ka wa le ryj skiej wz. 21, na le żą cej
do mo je go Oj ca. Jak pra wie każ de go chło pa ka,
sza bla ta mia ła w so bie moc ma gicz ną, trud ną
do wy tłu ma cze nia, przy cią ga ła mnie, cho ciaż przez
myśl mi nie prze szło, że kie dyś bę dę żoł nie rzem za -
wo do wym. Po dziw i sza cu nek do sza bli pol skiej po -
zo stał mi do dzi siaj. Gdy przed la ty, przez po nad
ćwierć wie ku, prze szu ki wa łem po la bi tew Woj -
ny 1939, ma rzy łem o zna le zie niu wła śnie sza bli.
W su mie zna la złem ich sie dem, pierw szą wy kry wa -
czem mi ner skim, bar dzo pro stym, ale wy star cza ją -
cym do od na le zie nia sza bli le żą cej pod cien ką
war stwą próch ni cy. Pew ne go ra zu zna la złem dwie.
O ile prze róż ne zna le zi ska, broń strze lec ka, któ ra
mnie ni gdy nie fa scy no wa ła, pusz cza łem szyb ko
„w obieg”, aby cie szy ły in nych ama to rów, o ty le
wszyst kie sza ble, po od czysz cze niu, zdo bią ścia ny
mo je go miesz ka nia, nie bę dąc na li ście do wy mia -
ny, czy też sprze da ży. Sło wa „Ho nor i Oj czy zna”
przez la ta na bie ra ły mo cy i wła ści we go zna cze nia
i na dal są na nie na ru szal nym, spe cjal nym dla nich,
miej scu. Mo że to nie któ rych dzi wić, ale żoł nie rzy
dzi wić nie po win no. Tych, któ rzy w woj sku słu żą,

a nie są je go pra cow ni ka mi, co wy raź nie róż ni te
dwie gru py i okre śla ich emo cjo nal ne ho ry zon ty.

Spra wa mi ho no ru od wie ków zaj mu ją się ety cy
i ucze ni wszel kiej ma ści, al bo wiem jest to pro blem
sze ro ki. Uwa ża się, że ho nor to po sta wa, któ rej ele -
men ta mi wi docz ny mi są m.in.: do trzy my wa nie sło -
wa, bro nie nie osób słab szych, przy zna nie się
do błę du, zwrot dłu gu i obro na oj czy zny, na to miast
za po stę po wa nie nie ho no ro we uwa ża się: kła ma nie
w ży we oczy, ko pa nie le żą ce go, od mó wie nie po mo -
cy po trze bu ją ce mu, zmia na po glą dów wraz ze
zmia ną sy tu acji, oraz nie uzna nie prze gra nej w spo -
rcie, w lo so wa niu czy też w wy bo rach. Z za cho wa -
niem ho no ro wym i nie ho no ro wym mo że my
spo ty kać się za rów no wśród lu dzi, jak i or ga ni za cji,
jak i wśród państw. Hi sto ria po wszech na peł na jest
ta kich po stę po wań, bliż szym nam jak i dal szym.
Nie za leż nie od prze bie gu dal szych wy da rzeń, pe -
wien nie smak po zo sta je.

Dow cip: (oczy wi ście od nie za stą pio ne go puł -
kow ni ka Lip skie go). By ły so bie dwa, za przy jaź nio ne
ze so bą od wie lu lat mał żeń stwa, re gu lar nie skła da -
ją ce so bie wi zy ty. Z po dzię ko wa niem za wi zy tę
dzwo ni ko le ga, ale je go roz mów ca jest ja kiś dziw nie
mar kot ny. Co się sta ło?, nic, zu peł nie nic, to skąd
ten twój kiep ski hu mor? Po kil ku na tręt nych py ta -
niach od po wia da – no w za sa dzie nic się nie sta ło,
ale po wa szym wyj ściu za uwa ży li śmy brak sznu ra
pe reł Ali. No co ty, chy ba nas nie po dej rze wasz,
przy jaź ni my się prze cież od trzy dzie stu lat! Nie ma
spra wy, wszyst ko w po rząd ku, zna lazł się, był w ro -
gu ka na py. No to o co cho dzi, wszyst ko się prze cież
wy ja śni ło. No to o co cho dzi? No wiesz, ale pe wien
nie smak po zo stał!

Aby unik nąć te go nie sma ku w śro do wi skach ce -
nią cych so bie ho nor opra co wa no spe cjal ne ko dek -
sy ho no ro we, do ty czą ce pier wot nie śro do wisk
woj sko wych, ja ko szcze gól nie na tym punk cie wraż -
li we, a póź niej obej mu ją ce ca łe gru py spo łecz ne
„lu dzi ho no ru”. Pol ski Ko deks Ho no ro wy, któ re go
au to rem był ka pi tan Wła dy sław Bo zie wicz, pod ów -
czas in ten dent, póź niej kwa ter mistrz, a obec nie był -
by to lo gi styk, któ ry spę dził wie le lat
w ce sar sko -kró lew skiej ar mii au striac kiej, a póź niej
pol skiej, a ja ko ob da rzo ny zmy słem spo strze gaw -
czym, oraz bę dąc z wy kształ ce nia praw ni kiem, po -
tra fił to ująć w for mę ko dek su, opie ra jąc się rów nież
na ko dek sach ho no ro wych nie miec kich i wło skim.

„Haratanie w gałę”,
„solówki” i Honor

„Ho nor służ by jest jak sztan dar żoł nie rza,
z któ rym żoł nierz roz sta je się wraz z ży ciem”.

Jó zef Pił sud ski, (1919)
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Po wstał do ku ment po za praw ny, ale spo rzą dzo ny
bar dzo fa cho wo, obej mu ją cy wszel kie moż li we „de -
lik ty” ho no ro we.

Aby usza no wać i do ce nić ho nor i po stę po wa nie
z nie go się wy wo dzą ce, naj wyż szym od zna cze niem
Re pu bli ki Fran cu skiej od dnia 19 ma ja 1802 jest Or -
der Na ro do wy Le gii Ho no ro wej, usta no wio ny przez
Na po le ona Bo na par te, pod ów czas Pierw sze go kon -
su la Re pu bli ki, a naj wyż szym od zna cze niem woj -
sko wym Sta nów Zjed no czo nych Ame ry ki Pół noc nej
jest od 21 grud nia 1862 Me dal Ho no ru Kon gre su
od cza sów pre zy den ta Abra ha ma Lin col na. To jest
ta „gór na pół ka”, po ni żej któ rej w każ dym pań stwie
jest mnó stwo, mniej lub bar dziej za uwa żal nych po -
staw ho no ro wych, po stę po wać ho no ro wo moż na
na każ dym sta no wi sku i w każ dej sy tu acji.

Przy po mnij my so bie sło wa mło dej, skrom nej
dziew czy ny, Da nu ty Sie dzi ków ny, sa ni ta riusz ki Ar -
mii Kra jo wej, za mor do wa nej tuż po swo ich osiem -
na stych uro dzi nach: „Po wiedz cie mo jej bab ci, że
za cho wa łam się, jak trze ba”. Tak wie le i tak nie wie -
le, ale ho no ro wo.

***
„Nie py taj, co twój kraj mo że zro bić dla cie bie,

za py taj, co ty mo żesz zro bić dla swo je go kra ju” 
(John F. Ken ne dy).

To po win no sta no wić pod sta wo we py ta nie, któ re
mło dy czło wiek po wi nien po sta wić so bie przed zło -
że niem do ku men tów do łódz kie go Ko le gium, czy ma
pew ność, że wie, cze go chce od ży cia, że wie, ja kie
ocze ki wa nie wo bec nie go ma ar mia, że bę dzie mu -
siał ogra ni czyć swo je wy bu ja łe am bi cje do za kre su
węż sze go, ale po trzeb ne go le ka rzo wi woj sko we mu.

By cie le ka rzem woj sko wym to nie tyl ko mun dur
i wyż sza pen sja, ale i znacz nie wyż sza wy ma gal ność,
więk sza mo bil ność i pod po rząd ko wa nie swo je go ży -
cia pry wat ne go po trze bom woj ska. (do brze by by ło,
aby pen sje ofi ce rom le ka rzom za czął pła cić re sort
Obro ny Na ro do wej, a nie Na ro do wy Fun dusz Zdro -
wia, wszak „kto pła ci, ten wy ma ga”. Nie ma pro ste -
go spo so bu, aby szyb ko prze kształ cić woj sko wą
służ bę zdro wia w ele ment „kom pa ty bil ny” ze struk -
tu ra mi me dycz ny mi NATO, sam wła sny ge ne rał, na -
wet bro ni, to tro chę za ma ło. Zda ję so bie spra wę, że
te pró by zmian mnie już nie do ty czą, nie obej mu je
mnie na wet „po spo li te ru sze nie”, ale te la ta prze słu -
żo ne i „we woj sku” i „przy woj sku” ca ły czas tkwią
we mnie i to nie jak de ner wu ją cy cierń, ale jak la ta
przy jem ne i owoc ne, cho ciaż już bez pow rot nie mi -
nio ne. Ob ser wu ję to wszyst ko z od da li, gdyż kon takt
bez po śred ni urwał się już przed wie lu la ty. Nie bę dę
opo wia dał, że mam na to wszyst ko ja kąś cu dow ną
re cep tę, gdyż ta kiej nie ma. To wy ma ga wie lu lat mo -
zol nej pra cy, spo koj nej, ale w jed nym kie run ku, nie
na za sa dzie „cho cho le go tań ca”, bo zo sta nie my z tą
re for mą jak Hi mils bach z an giel skim lub ze sznu rem
od zło te go ro gu.

Ty le re flek sji, tro chę roz sze rzo nych na su nę ło mi
się po prze czy ta niu w Skal pe lu 9/10.2023 li stu Pa -
na Puł kow ni ka dr.n.med. Woj cie cha Wój cic kie go,
za któ ry Mu ser decz nie dzię ku ję.

A więc, bądź my „przy na dziei”.

Wło dzi mierz „Wow ka” Kuź ma
Kurs VIII „Cie mior ków”

M.p. 13 paź dzier ni ka 2023
w Dniu Ra tow nic twa Me dycz ne go
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W dniu 25 li sto pa da 2022 ro ku zo sta ło wy sła ne
pi smo Pre ze sa Ra dy Le kar skiej Woj sko wej Izby Le -
kar skiej do Mi ni stra Obro ny Na ro do wej Ma riu sza
Błasz cza ka w spra wie wy na gra dza nia mło dych le -
ka rzy woj sko wych, człon ków WIL. Pi smo to zo sta ło
opu bli ko wa ne w nu me rze 2/2023 biu le ty nu Skal pel.
W związ ku z bra kiem od po wie dzi, de cy zją Ra dy Le -
kar skiej WIL zo sta ło skie ro wa nie pi smo do Zwierzch -
ni ka Sił Zbroj nych RP, Pre zy den ta An drze ja Du dy,

opu bli ko wa ne w nu me rze 9–10/23 biu le ty nu Skal pel.
W dniu 7.09.2023 ro ku, wpły nę ła do se kre ta ria tu WIL
in for ma cja z Kan ce la rii Pre zy den ta że na sze pi smo
zo sta ło prze ka za ne do De par ta men tu WSZ w ce lu
wy ja śnie nia po ru sza nych za gad nień.

W dniu 27.10.2023 roku otrzymaliśmy
odpowiedź DWSZ na nasze pismo do Zwierzchnika
Sił Zbrojnych RP, Prezydenta Andrzeja Dudy, które
zamieszczamy poniżej.

Pismo Dyrektor Departamentu Wojskowej Służby
Zdrowia do Prezesa Rady Lekarskiej WIL



Pismo Dyrektor Departamentu Wojskowej Służby Zdrowia
do Prezesa Rady Lekarskiej WIL
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W opi nii KML od po wiedź uzy ska na od De par -
ta men tu Woj sko wej Służ by Zdro wia jest dość
ten den cyj na i moc no ukie run ko wa na na ko rzyść
De par ta men tu a nie na ko rzyść le ka rzy woj sko -
wych.

Wy li cze nia uży te przez DWSZ opie ra ją się na da -
nych prze ka za nych je dy nie przez woj sko we szpi ta -
le i pod mio ty lecz ni cze i nie re pre zen tu ją ca łe go
ryn ku ochro ny zdro wia, w szcze gól no ści ryn ku pry -
wat ne go, w któ rym wy na gro dze nia są kil ku krot nie
wyż sze. Z przy kro ścią ob ser wu je my też iż mak sy -
mal ne po da ne war to ści wy na gro dze nia są jed no -
cze śnie mi ni mal ny mi wg. Usta wy… co sta wia
w ne ga tyw nym świe tle za sad ność za trud nie nia w ta -
kich pod mio tach i spra wia wra że nie złud nych róż -
nic ja ko by by ich nie by ło…

Do dat ko wo po ru szo ny jest te mat ak tu al ne go wy -
na gro dze nia pod cho rą żych, któ ry w ogó le nie jest
przed mio tem dys ku sji i uży ty jest ja ko ty po wa
„zmył ka” ce lem przed sta wie nia rze ko mo lep szej sy -
tu acji le ka rzy woj sko wych. Na wet je śli brać
pod uwa gę wy na gro dze nia pod cho rą żych, nie mo -
że my mó wić o kwo tach obec nie obo wią zu ją cych
bo 6 lat te mu te kwo ty by ły zna czą co niż sze – apel
do ty czy le ka rzy, któ rzy już skoń czy li stu dia me dycz -
ne i roz po czę li prak ty kę w trak cie i po uzy ska niu
spe cja li za cji.

Po nad to kre atyw ne księ go wa nie do dat ków rów -
nież za bu rza ob raz rze czy wi sty. Za po mi na się tak że,
iż głów nym pro ble mem bę dą nie odej ścia ze służ by
pod cho rą żych, ani le ka rzy w trak cie szko le nia spe -
cja li za cyj ne go (któ rzy jak wspo mi na się w tek sie są
„pro mo wa ni” do dat ko wym wy na gro dze niem za pra -
cę w szpi ta lach – co ty czy się je dy nie le ka rzy, któ rzy
re ali zu ją spe cja li za cję w ra mach „od de le go wa nia
z ma cie rzy stej jed nost ki” – a nie do ty czy to le ka rzy,
któ rzy po sia da ją etat w szpi ta lu – ich już nie obo wią -
zu ją, żad ne do dat ko we pie nią dze w ra mach re ali za -
cji szko le nia spe cja li za cyj ne go), a le ka rzy
spe cja li stów, któ rzy po za koń cze niu szko le nia otrzy -
my wać bę dą niż sze wy na gro dze nia niż młod si ko le -
dzy. Ci le ka rze wła śnie sta ną przed wy bo rem by ja ko
spe cja li ści za ra biać wy na gro dze nia niż sze niż ich cy -
wil ni ko le dzy, przy znacz nie więk szej ilo ści obo wiąz -
ków i ob cią że nia.

Do dat ko wo po mi ja ne w od po wie dzi są kwe stie
ko niecz no ści wy wią zy wa nia się z obo wiąz ków po -

za me dycz nych/po zasz pi tal nych, ta kich jak nie re gu -
lar ny czas pra cy, moż li wość na głej de le ga cji po za
miej sce sta łe go wy ko ny wa nia obo wiąz ków służ bo -
wych, któ re to de sta bi li zu ją ży cie ro dzin ne, a nie do -
ty czą le ka rzy cy wil nych. Rów nież ogra ni czo na ilość
spe cja li za cji, któ re le karz woj sko wy mo że wy brać,
w po rów na niu do cią gle ro sną ce go wo lu me nu spe -
cja li za cji, któ re moż na od by wać w ra mach re zy den -
tur lub w try bie po za re zy denc kim, wraz z czę sty mi
przy pad ka mi od mów wy ko ny wa nia wy bra nej spe -
cja li za cji rów nież są od bie ra ne ne ga tyw nie przez
śro do wi sko i wpły wa ją na po ten cjal ną re zy gna cję
ze służ by.

Woj sko wa Izba Le kar ska z nie po ko jem ob ser wu -
je ten den cje do re zy gna cji mło dych le ka rzy ze służ -
by w przy pad ku bra ku uzy ska nia zgo dę
na spe cja li za cję (mi mo fi gu ro wa nia tej spe cja li za cji
na li stach DWSZ), jak rów nież bez po śred nio po uzy -
ska niu spe cja li za cji i zda niu eg za mi nu, lub bez po -
śred nio po osią gnię ciu mi ni mal ne go wie ku
eme ry tal ne go.

Od no szę wra że nia, że sze ro ko ro zu mia na me dy -
cy na woj sko wa sta je się co raz mniej atrak cyj na dla
mło dych le ka rzy – a ma jąc na uwa dze sy tu ację po li -
tycz ną a w szcze gól no ści to czą ce się kon flik ty zbroj -
ne na świe cie po wi nien to być istot nym sy gnał
do dzia łań ma ją cych na ce lu za bez pie cze nie Sił Zbroj -
nych w per so nel me dycz ny, wy kwa li fi ko wa ny i wy so -
ce spe cja li stycz ny. Z wła sne go do świad cze nia
i ob ser wa cji mo gę śmia ło stwier dzić, że umie jęt no ści
osób, któ re ja ko le karz rze tel nie nie re ali zu ją szko le -
nia spe cja li za cyj ne go bądź w ra mach swo je go za wo -
du – pie lę gniar ka, ra tow nik – nie ma ją prak ty ki
w re al nych dzia ła niach cy wil nej ochro ny zdro -
wia – a ich pra ca w jed no st ce woj sko wej po le ga je dy -
nie na za bez pie cze niu strze lań i po li go nów – nie mo gą
być trak to wa ni ja ko wy kwa li fi ko wa ny per so nel me -
dycz ny go to wy na pra cę w sy tu acjach kry zy so wych.

Re asu mu jąc, ja ko KML wi dzi my za cho wa nia
obec ne go śro do wi ska, któ re ma jąc do wy bo ru
atrak cyj ną ofer tę ryn ku pry wat ne go lub pu blicz ne -
go i trud ną, wy ma ga ją cą psy chicz nie służ bę nie re -
kom pen so wa ną upo sa że niem re zy gno wać bę dzie
z niej uszczu pla jąc po ten cjał cią gle ro sną cej ar mii.

Prze wod ni czą ca KML
kpt. lek. Ma ria Ku rza wa

Komisja ds. Młodych Lekarzy
w odpowiedzi na pismo MON dot. płac
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ppłk. dr n. med.
Lesław Lipiński

Z wiel kim ża lem przy ję li śmy wia do mość o śmier -
ci ppłk. dr n. med. Le sła wa Li piń skie go, któ ry

zmarł 23.09.2022 w Gor li cach. Pod puł kow nik uro -
dził się 30.05.1954 w Gli wi cach, a w 1979 r. ukoń -
czył stu dia w Woj sko wej Aka de mii Me dycz nej
w Ło dzi. Swój staż po dy plo mo wy od by wał w Szpi -
ta lu Woj sko wym w Gli wi cach. Pierw szą sa mo dziel -
ną pra cę pod jął w 1980 ro ku w 11. Zło tow skim
Puł ku Zme cha ni zo wa nym w Kro śnie Od rzań skim
na sta no wi sku le ka rza kom pa nii me dycz nej, a na -
stęp nie do wód cy kom pa nii me dycz nej. Od lu te -
go 1983 ro ku roz po czął pra cę w La bo ra to rium 111.
Szpi ta la Woj sko we go w Po zna niu na sta no wi sku
asy sten ta. Swo ją ka rie rę za wo do wą kon ty nu ował
pod kie run kiem Kie row ni ka La bo ra to rium, płk. lek.
med. An drze ja De gór skie go. W li sto pa dzie 1985 r.
uzy skał I sto pień, a w ma ju 1989 ro ku II sto pień spe -
cja li za cji z dia gno sty ki la bo ra to ryj nej.

Ppłk dr n. med. Le sław Li piń ski dzia łał rów nież
na mi sji - od 11.06 do 12.12.1988 ro ku peł nił służ bę
w Pol skim Kon tyn gen cie Woj sko wym w Si łach
Zbroj nych ONZ w Sy rii, na sta no wi sku Za stęp cy
Kie row ni ka La bo ra to rium. Po po wro cie, od li sto pa -
da 1989 był Kie row ni kiem La bo ra to rium 111. Szpi -
ta la Woj sko we go w Po zna niu, w któ rym czte ry la ta
póź niej był prze wod ni czą cym Ko ła Na uko we go
dzia ła ją ce go na te re nie Szpi ta la. Swo ją wie dzą i do -
świad cze niem słu żył woj sko wym la bo ra to riom me -
dycz nym, peł niąc od ma ja 1993 ro ku funk cję
Kon sul tan ta Ślą skie go Okrę gu Woj sko we go w dzie -
dzi nie ana li ty ki le kar skiej. W la tach 1995–1996 Pan
Pod puł kow nik udzie lał się tak że na po lu na uko -
wym – był au to rem roz pra wy dok tor skiej pt. Oce na
przy dat no ści wy bra nych ba dań la bo ra to ryj nych
w dia gno sty ce prze wle kłe go wi ru so we go za pa le nia
wą tro by ty pu C, wy ko na nej w Kli ni ce Cho rób In fek -
cyj nych i Ga stro en te ro lo gii In sty tu tu Me dy cy ny Woj -
sko wej WAM w Ło dzi. Pro mo to rem pra cy by ła dr
hab. n.med. Da nie la Dwor niak prof. WAM, a re cen -
zen ta mi prof. dr hab. n. med. Da nu ta Pro ko po wicz,
płk prof. dr hab. Ma rek Pa ra dow ski.

Je go dzia łal ność na po lu na uko wym nie ogra ni -
czy ła się tyl ko do dok to ra tu - w ma ju 1995 ro ku był
Prze wod ni czą cym Ko mi te tu Or ga ni za cyj ne -
go XV Kon fe ren cji Na uko wo -Szko le nio wej Ana li ty -
ków Woj ska Pol skie go, zaś rok póź niej
prze wod ni czył XVI Sym po zjum Na uko wo -Szko le -
nio we go Ana li ty ków Woj ska Pol skie go. Był człon -
kiem Pol skie go To wa rzy stwa Dia gno sty ki

La bo ra to ryj nej, Pol skie go To wa rzy stwa He ma to lo -
gów i Trans fu zjo lo gów, a tak że Pol skie go To wa rzy -
stwa Ba dań nad Miaż dży cą. Po prze pro wadz ce
do Gor lic, z któ ry mi wią za ła go hi sto ria ro dzin na,
ppłk. dr n. med. Le sław Li piń ski od 1 grud nia 2006
ro ku był za trud nio ny w Nie pu blicz nym Za kła dzie
Opie ki Zdro wot nej „KROMED” s.c. z sie dzi bą w Gry -
bo wie. Był bar dzo od da ny pa cjen tom - aż do ostat -
nie go dnia ży cia przyj mo wał pa cjen tów w po rad ni
le kar skiej w Stró żach.

W 2001 ro ku mi ni ster zdro wia Grze gorz Opa la
do ce nił je go wkład w roz wój me dycz nych la bo ra to -
riów dia gno stycz nych, przy zna jąc mu na gro dę Mi -
ni stra Zdro wia za szcze gól ne osią gnię cia
w dzie dzi nie ochro ny zdro wia - za pra ce nad stwo -
rze niem pod staw sys te mu akre dy ta cji la bo ra to riów
dia gno stycz nych.

Pry wat nie Dok tor pa sjo no wał się hi sto rią sta ro -
żyt ne go Rzy mu oraz tu ry sty ką. Wie lu z nas mia ło
przy jem ność współ pra co wać z dr Li piń skim, ce niąc
je go wie dzę i do świad cze nie. Po że gna nie oraz ce -
re mo nia po grze bo wa płk dr n. med. Le sła wa Li piń -
skie go od by ły się 27 wrze śnia 2022 w Gor li cach,
gdzie przez ostat nie 16 lat żył i dzia łał na rzecz pa -
cjen tów.

dr n. farm. Ewa Ja ni szew ska
Za kład Dia gno sty ki La bo ra to ryj nej

4. Woj sko we go Szpi ta la Kli nicz ne go we Wro cła wiu
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płk w st. sp. prof. zw.
dr hab. n. med.
Zofia Krawczyk

5 paź dzier ni ka 2023 ro ku w wie ku 99 lat zmar ła
płk w st. sp. prof. zw. dr hab. n. med. Zo fia Kraw -

czyk, ne stor ka łódz kiej i pol skiej oku li sty ki. Msza po -
że gnal na z wy sta wie niem urny z pro cha mi Zmar łej,
zo sta ła od pra wio na w dniu 16 paź dzier ni ka w ko -
ście le Gar ni zo no wym w Ło dzi. Urna Pa ni Pro fe sor
wraz z urną Jej wcze śniej zmar łe go Mę ża – doc.
dr.n. med. Bo gu sła wa Kraw czy ka zo sta nie prze nie -
sio na do ro dzin ne go gro bu na Po wąz kach w War -
sza wie.

Pa ni Pro fe sor uro dzi ła się 12.03.1924 ro ku
w War sza wie. Jej naj pięk niej sze, mło dzień cze la ta
ży cia przy pa dły na mrocz ne la ta woj ny. Ma tu rę uzy -
ska ła pod czas oku pa cji na taj nych kom ple tach
w Szko le Za or skie go, a Stu dia le kar skie roz po czę -
ła na Wy dzia le Le kar skim Taj ne go Uni wer sy te tu
Ziem Za chod nich.

W cza sie oku pa cji dzia ła ła w ru chu opo ru w ZWZ
i AK (pseu do nim „Zoś ka”). W cza sie Po wsta nia War -
szaw skie go słu ży ła ja ko łącz nicz ka i sa ni ta riusz ka
w zgru po wa niu „Basz ta”. W po wsta niu zgi nął Jej
pierw szy Mąż – Ja nek Barsz czew ski, Ro dzi ce
i część bliż szej ro dzi ny. Po woj nie, kon ty nu owa ła
stu dia me dycz ne w Po zna niu i uzy ska ła dy plom le -
ka rza w 1947 ro ku. Na stęp nie w la tach 1947–1954
pra co wa ła ja ko asy stent w Kli ni ce Oku li sty ki Aka de -
mii Me dycz nej w Ło dzi i tam że w 1951 ro ku pod kie -
run kiem prof. Ja nu sza So bań skie go obro ni ła pra ce
dok tor ską pt. „Ba da nia nad krą że niem krwi w ukła -
dzie krwio no śnym siat ków ki lu dzi zdro wych
z uwzględ nie niem śred nie go po zio mu ci śnie nia
krwi”. W 1959 ro ku pod ję ła pra cę na eta cie ad iunk -
ta w Kli ni ce Oku li sty ki Woj sko wej Aka de mii Me dycz -
nej kie ro wa nej przez płk prof. Paw ła Se ga ła.

Sto ją od do łu od le wej: dr Edward Chęt ko i prof.
Pa weł Se gał, w dru gim rzę dzie od le wej dr. R. Mar -
cin kow ska, dr Ja dwi ga Smo larz – Du da re wicz, dr
Ja ni na Skwier czyń ska, i w gór nym rzę dzie prof. Zo -
fia Karw czy ko wa, prof. Sta ni sław Mrzy głód i dr Ja -
dwi ga Ko stru biec

W 1966 ro ku na pod sta wie ca ło ści do rob ku na -
uko we go i przed sta wio nej roz pra wy pt. „Ba da nia
nad zmia na mi dna oczne go w prze bie gu za truć cią -
żo wych w świe tle wie lo let nich ob ser wa cji” uzy ska -
ła sto pień na uko wy dok to ra ha bi li to wa ne go.
W 1969 ro ku ob ję ła kie row nic two Kli ni ki Oku li stycz -
nej Woj sko wej Aka de mii Me dycz nej w Ło dzi w Ło -

dzi i peł ni ła te obo wiąz ki do cza su przej ścia na eme -
ry tu rę w 1991 ro ku. Od 1970 ro ku roz po czę ła za wo -
do wa służ bę woj sko wa w stop niu pod puł kow ni ka,
awan su jąc w 1978 ro ku do stop nia puł kow ni ka.
W cza sie swo jej ak tyw no ści za wo do wej w la -
tach 1974–1980 peł ni ła tak że obo wiąz ki Sze fa In sty -
tu tu Na rzą du Zmy słów WAM.

Ko men da Woj sko wej Aka de mii Me dycz nej oraz
pra cow ni cy Kli ni ki Oku li stycz nej pod czas uro czy sto -
ści przej ścia na eme ry tu rę prof. Zo fii Kraw czy ko wej

W do rob ku na uko wym oprócz 136 pu bli ka cji by -
ła współ au to rem 5 pod ręcz ni ków i dwóch skryp tów.
Za opra co wa nie roz dzia łu pt „Ura zy na rzą du wzro -
ku” w pod ręcz ni ku wy da nym pod re dak cją B. Lat -
kow skie go pt „Po stę po wa nie spe cja li stycz ne
w ura zach gło wy” otrzy ma ła na gro dę ze spo ło wą Mi -
ni ster stwa Obro ny Na ro do wej.

By ła pro mo to rem 11 prze wo dów dok tor skich
oraz opie ku nem 4 prac ha bi li ta cyj nych. Jej czte rech
wy cho wan ków zo sta ło pro fe so ra mi i kie row ni ka mi
Kli nik. Do ko na ła re cen zji 30 prac dok tor skich, 10
prac ha bi li ta cyj nych, dwóch su per re cen zji na wnio -
sek Cen tral nej Ko mi sji Kwa li fi ka cyj nej ds. Stop ni
i Ty tu łów Na uko wych. By ła współ or ga ni za to rem
dwóch Zjaz dów Oku li stów Pol skich oraz kil ku Kon -
fe ren cji Na uko wo -Szko le nio wych Oku li stów Woj ska
Pol skie go.

Przez dwie ka den cje peł ni ła obo wiąz ki wi ce prze -
wod ni czą cej Za rzą du Głów ne go Pol skie go To wa rzy -
stwa Oku li stycz ne go, wi ce prze wod ni czą cą
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Łódz kie go Od dzia łu PTO, wi ce prze wod ni czą cą sek -
cji Er go ftal mo lo gicz nej PTO.

Wśród wie lu ty tu łów i za szczy tów nie zwy kle ce -
ni ła so bie ty tuł Do cto ra Ho no ris Cau sa Woj sko wej
Me dycz nej, bo wiem do bro tej Uczel ni szcze gól nie
le ża ło jej na ser cu.

W uzna niu swo ich za sług zo sta ła od zna czo na
Krzy żem Ofi cer skim Or de ru Od ro dze nia Pol ski, Zło -
tym Krzy żem Za słu gi, Me da lem Ko mi sji Edu ka cji
Na ro do wej oraz wie lo ma od zna cze nia mi re sor to wy -
mi. Za udział w Związ ku Wal ki Zbroj nej Ar mii Kra jo -
wej i wal kę w Po wsta niu War szaw skim zo sta ła
od zna czo na Krzy żem Wa lecz nych, Srebr nym Krzy -

żem Za słu gi z Mie cza mi, Krzy żem Par ty zanc kim
i War szaw skim Krzy żem Po wstań czym.

Pa ni Prof. Zo fia Kraw czy ko wa po zo sta nie w na -
szej pa mię ci ja ko do sko na ły le karz, na uczy ciel aka -
de mic ki, wy cho waw ca, ale przede wszyst kim ja ko
Czło wiek wy jąt ko wej do bro ci, o ogrom nej em pa tii
i życz li wo ści. By ła Oso bą nie zwy kle skrom ną. Mi -
łość do oj czy zny i szcze ry pa trio tyzm no si ła w swo -
im ser cu, ale ni gdy się z tym nie ob no si ła.

Na za wsze po zo sta nie w na szej wdzięcz nej pa -
mię ci

prof. dr hab. n. med. Ro man Goś

Podczas Konferencji Naukowo- Szkoleniowej Okulistów Wojska Polskiego w Łodzi
– siedzą od lewej prof. Stanisław Mrzygłód – konsultant ds. okulistyki WP, prof. Zofia Krawczykowa
i gen. Władysław Tkaczewski – Rektor WAM



Śp.
lek. Piotr Furmaniak

18.01.1949–21.05.2023

Śp.
lek. Zbigniew Świć

31.01.1947–19.09.2023

Śp.
lek. Stanisław Kowalski

5.05.1954–13.08.2023

Śp.
lek. Piotr Orliński
1.11.1970–14.07.2023

Śp.
lek. Stanisław Gruca

13.02.1945–10.09.2023

Śp.
lek. Marek Grządziel

29.01.1986–7.08.2023
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